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(Dwa p rojek ta adresowe. —  Bola Polaków  

** Wszystkich kombinacjach tak ministerstwa jak 
Ubu obozów. —  Okólnik br. Haymzelego. —  Mo

j a  Soilsburyego. —  Sympatje Anglii kn A ustrji.— 
«*i4osł stjmn anstro-niemieckiego. —  Nienawiść 
A*fHI ku Moskwie.)

Do ułożenia projektu adresowego Izby po- 
•*ów Rady państwa wybrano hr. H o h e u w a r -  
JA a do ułożenia takiego projektu Izby panów 
R as  n e r  a. To charakteryzuje sytuację, w któ- 

się ministerstwo znajduje. Dwaj mężowie, z 
aMrycli jeden jest najwybitniejszych przekonań 

* *Atoiiomuzuych, drugi centralistyczny, mają u- 
jóźyć adres do korony w odpowiedzi na mowę 
•rpitową. Naturalnie, że oba projekta w najwa
żniejszych ustępach muszą być z sobą w sprze- 

j®*«cści Ale ministerstwo czyni usiłowania, a* 
*ehy Hohenwart i Hasner zmodyfikowali swoje 
Kojikta tak, ażeby adresy oba wypadły mniej 
Jięcej jako jedną myślą przejęte. Czy to Bię u- 
'** teińisterstwu ? Zdaje się,''iż zmodyfikowanie 
WóJ«ktu uda się dopiero rządowi przeprowadzić 
j^płenwnt Izby panów. W Izbie zaś posłów rząd 
jresyó Bię zdaje na Polaków, iż ci pomocni mu 
“Wą już w komisji adresowej.

W ogóle Koło polskie odgrywa rolę główne- 
t» czynnika we wszystkich kombinacjach tak mi- 
■wterstwa, jak i obu obozów Rady państwa, 
•ktonomistów i ećntralistów. Ministerstwo przez
* °Uków usiłuje powatrzymywać Czechów i stron
nictwo prawa od wszelkich, za daleko według 
Wgo zdaniu idących wniosków i kroków. Stron
nictwo autonomistów wszędzie polskim posłom

konstytuowaniu się komisji daje pierwszeń- 
*^0, i stawia ich na czele, aby ich przywiązać 
j*u obozu autonomistów. Centraliści również Po
jdom pochlebiają, i swe plany obalenia mini- 
•toratwa również budują głównie na nadziei, że 
flakom  można pewne koncesje poczynić, i tym 
•kesobem pozyBkać ich do oderwania się od o- 
kotu autonomistów, a dowejśiia w sojusz z cen- 
kklistami.

Dwa najważniejsze w tej chwili projekta 
rHdow**, ustawa wojskowa i ustawa o admini- 
^ a o ji  Roś nil, znachodzą z jednej strony silną 
“Kteycję u centralistów. Ale opozycja ta nie 
J*** Zasadniczą. Centraliści, sferom wyższym i 
ministrom, którzy dawniej do partji wiernokon- 
ttfiacyjaej należeli jak  -Horst, Stremayer a na- 

samemu Taaffem^ podsuwają myśl, iż gdy- 
się oparli na niehi,- usunęli z ministerstwa 

Alkenhajaa i p rażak», a uzupełnili minister
stwo central id tami, toby cały obóz centralistycz
ny głosował za projektem ustawy wojskowej i 
administracji Bośnii, a gdy Polacy zawsze szli
* każdem ministerstwem, toby i teraz za tak 
brforganizowanem poszli, i rząd miałby wtedy 
Uwie trzecie głosów, potrzebnych do uchwalenia 
obu projektów. Mylą się jednak centraliści w 
■ y<*n kombinacjach swoich. Wprawdzie Polacy 
Przedtem, nie mając nadziei utworzenia więk- 
**°ści w Radzie państwa, gdyż Czechów tam nie 
było, nie mogli się zdobyć na opozycję wytrwa
ła w mniejszości i wyczekiwali aż ta mniej-

większością się stanie, ale obecnie nie po
rzucą obecnej większości, do której przekona
nym i należą, aby się łączyć z centralistyczną 
*ttmjszością, która im zawsze wrogą była, zre- 
śltą ministerstwo ma jeszcze sposoby wyjścia 
ą obecnej sytuacji z swojemi projektami ustawy 
Wojskowej i administracji Bośnii. Pierwsza ino- 
«6 być na rok przedłużoną prostą większością 
głosów, a i taką samą większością może być pro- 
Jrizorjum dzisiejsze w administracji Bośnii na 
ląt tn*Kprzedłużone. Do roku zaś może nowa
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zawttsć sytuacja i dzisiejszy obóz centralisty
czny rozpaść się może. Gdyby zaś i to nie na
stąpiło, to Rada państwa musi być rozwiązana 
i nowe w’ybory rozpisane, a wtedy centraliści 
stracą jeszcze więcej mandatów, niż przy’ 08tat* 
nich wyborach!

powodu prac Bolesiatnty, 
prań

K u lm ien a  Gregorowlcz*

(Ciąg dalszy.)

Znając usposobienie moralne członków To- 
*ńis»ystw* demokratycznego, łatwo można sobie 

fcgyphfamć ich gniew i oburzenie, skoro Tomasz 
Malinowaki za powrotem swym do Paryża, opi- 

TZeozywiste usposobienie kraju i zrobił wnio
sek o konieczności odłożenia powstania na czas 
późniejszy, którego nawet w przybliżaniu nie 
Jpożna było oznaczać. Wszystkie dotychczasowe 
Poglądy i rozumowania tej części emigracji, mia

r y  być zrujnowane; wypadało wyznać omyłkę 
wobec przeciwnego stronnictwa szydzącego z da- 
łeńmych usiłowań; do podobnej ofiary nie byli 
Sdolai ówcześni przewódzcy demokratyczni, wy- 
Hżdało brnąć aż do końca po drodze błędnie 
^ytkniętej. Zamiar ten znalazł poparcie u wszyst
kich prawie członków stowarzyszenia, chociaż 
■* Różnych zupełnie pobudek. Poprzednicy nasi 
bą wygnaniu, obok wielkich przymiotów, nie po- 
■Udali odpowiedniego hartu ducha, do czekania 
k« spokojem i cierpliwością, na przyjaźniejszy 
łbleg okoliczności. Nadzieja powrotu prędkiego 
®o kraju, tęsknota za swe mi, niedozwalały li- 
J»yć się z zimnemi prawidłami rzeczywistości.

■ Jfkewódzcy obiecnjący rychłe wyzwolenie ojczy- 
khy, znaleźli ogólne uznanie; rozumowania prze- 
®*Wne ich wywodom, jednomyślnie prawie były 
Potępione. Tomasz Malinowski dotychczas sza- 
koWany i ceniony, ponieważ nie chciał pochle- 
“Wó.aamiętnościom, postradał wpływ raz na za- 

W łonie centralizacji demokratycznej, uka- 
się nowy człowiek w oBobie Ludwika Mie- 

Jósławskiego, którego przeznaczenie Btawilo czas 
•Mdi, aa czele ruchliwszych żywiołów krajo- 
^ c h  i emigracyjnych.
* Z prawdziwą przykrością niewoleni jeete- 

s ia T l^ O h d  sąd oeiwzględny mpefale, o ozło-

Baron Haymeile rozesłał do reprezentantów 
Austro-Węgier za granicą następujący okólnik, 
który jest niejako wyznaniem wiary politycznej 
nowego ministra spraw zagranicznych:

J. c Mość raczył mianować mnie ministrem 
domu cesarskiego i spraw zagianicznych.

Głęboką przejęty wdzięcznością za tę zna
mienitą oznakę zaufania uaszego najdostojniej
szego Pana, nie taję sobie wielkiej odpowie
dzialności, jaką przyjmuję na siebie z wyioką 
posadą, na którą jestem powołauy. Poczucie tej 
odpowiedzialności jest t< m żywsze we mnie, że 
poprzednikiem moim był mąż stanu, który od
dał tak znakomite usłngi Daszemu najdostojniej
szemu monarsze i monarchii. Uczucie, jakiem 
jestem przenikniony dla naszego najdostojniej
szego Pana, dodaje mi odwagi i pomocy w przy
padłem mi zadaniu. Tob ga ono na dalszeiu pro
wadzeniu dzielą mego poprzednika. Udział jaki 
w niem brać mogłem, będąc obecny na kongre
sie berlińskim, może mnie uwolnić od szczegó
łowego oświadczenia, że ustąpienie hr. Andras- 
sc go nie wprowadza żadnej zmiany w polityce 
naszej. Nie chcę jednak, aby istniała jakakol
wiek wątpliwość, gdyż przekonany jestem, że 
nie mogę lepiej odpowiedzieć zamiarom Najj. 
cesarza i króla, ani lepiej służyć monarchii, jak 
trzymając się tej samej polityki, która w po 
śród tak ważnych zmian zapewniła ojczyźnie 
naszej dobrodziejstwo pokoju i utrzymanie jej 
uroku. Kongres berliński nświęcił dobre poro
zumienie między mocarstwami. Utrzymać to po
rozumienie, utrwalić stan faktyczny, jaki stwo
rzył na Wschodzie, uwieńczyć uspokojeń.cni 
przywrócenie pokoju, nadać bezpieczeństwo 
przemysłowi i handlowi, jest to jak sądzę, je- 
dnem z najszlachetniejszych zadań i poczytuję 
sobie za najcenniejszy z moich obowiązków pra
cować nad tern z całych sił. Mam nadzieję, że 
c. k. gabinet spotka na tej drodze zgodność i 
poparcie innych mocarstw.

Caoweć będę jak najtroskliwiej nad utrzy
maniem honoru i goduości monarchii i ubezpie
czeniem interesów naszych. W kwestjach, jakie 
z .jść mogą, powodować się zawsze będę duchem 
pojednania, poszanowałaś praw i żyezliwem 
uwzględnieniem interesów innych, co sami pra
gniemy również napotkać n nich. Iouemi słowy, 
dołożę wszelkiej troskliwości, aby zachować i 
pielęgnować dobre stosunki z óbćemi mocar
stwami.

Odwołuję się do Pańskiego poświęcenia 
dla służby Nsjj. cesarza i króla, prosząc Pana, 
abyś mi udzielił światłej swej pomocy. Chciej 
Pan być pewnym, że niczego nie zaniedbam z 
mej strony, aby pozyskać prawo do tego zaufa
nia, jakiego tak słusznie używał mój poprze
dnik, i nie odmówisz jej Pan zapewne dawneińu 
swemu koledze.

Upoważniając Pana, abyś zrobił użytek z 
niniejszej depeszy, jaki uznasz za pożyteczny, 
korzystam z tej sposobności, aby Panu wyrazić 
zapewnienie mego szacunku.

Autonomiśei do komi-ji koutrolowej długów 
państwowych z partji centralistycznej chcą w y
brać tylko jednego Duuibę. Z tego powodu par- 
tja wiernokonstytueyjDa nie ebee wchodzić w 
żalne kompromisy z autouomistami, nie może 
aig bowiem kontentować jedynym głosem w tak 
ważuej komisji.

wieku zmarłym niedawno, który, bądź co bądź, 
nie zwątpił nigdy o przyszłości ojczyzny, ! wy
trwał aż do końca a a  stanowiska usrodowem. 
Względy te, gdyby przyszło mówić o człowieku 
zwyczajnym, byłyby aż nadto wystarczającemu 
doruszanowania świeżo usypanej mogiły, przez 
zakrycie stron ujemnych, a uwydatnienie stron 
pięknych i godnych naśladowania. Ludwik je
dnak Mierosławski n i e  był człowiekiem pospo
litym; z a j m o w a ł  stanowisko naczelne w r._ 1 8 4 6 ,  

przewodniczył demokratycznej części emigracji 
aż do ostatnich czasów', ostatecznie w r. 18GŚ 
powołanym został na wysokie stanowisko dy 
ktatora, co jest najlepszym dowodem że zmar
ły jenerał, przewodniczył niejako moralnie dwom 
pokoleniom wojującej Pol dii. Okoliczność ta ile 
z jednej strony jest wielce zaszczytną dla zmar
łego, o tyle z drugiej, oddaje nie tylko jego 
czyny ale i uwydatniony przez niego charakter 
polityczny, pod surowy sąd bezwględnej krytyki 
historycznej.

Wykrywając nader ważne niedostatki w je
go ustroju moralnym; wskazując błędy popeł
nione właśnie z powodu tych niedostatków, za- 

! pobiegamy jednocześnie powtórzeniu jednych i 
tych samych omyłek, dając w znaczeniu psycho- 

ilogicznem obraz prawdziwego męża stanu, zdol- 
! nego pokierować losami narodu polskiego. Tak 
!jak dotychczas, tak i w przyszłości wydobywać 
I będziemy prawidła z samego rozwoju wypadków, 
i  starając się o ile możności uwydatniać powsze
chną myśl narodu, jako najlepszą wskazówkę 

'prawdy.
I Już samo wejście Ludwika Mierosławskie- 
1 go, do składu centralizacji demokratycznej, w oko
licznościach powyżej opisanych, było dowodem 
niewątpliwym: wielkiej lekkomyślności, umysłu 
płytkiego i nader powierzchownego, a ostate
cznie gorącej miłości władzy, i chęci osobistego 
wyniesienia się.

Miłość władzy, cbęć osobistego wyniesienia 
się, tak jak wszystkie inne namiętności właściwe 
człowiekowi, odpowiednio do nadanego im kie
runku, zasługują na pochwałę lub potępienie, 
gdyż drzewo cenionem jest wedle owców jakie 
wydaje. Człowiek z wyższem prawdziwie na
maszczeniem nietylko może, ale powinien za
pragnąć władzy; jeżeli czuje w sobie odpowie
dnie siły & zarazem widzi możność spełnienia 
dzieł wielkich, pożytecznych dla całego narodu, 
W takim razie usuwanie się od spraw publioz

Mowa Salisburego miana w piątek w Man
chesterze, o ile z jednej strony nadała do pe
wnego stopnia piętno urzędowe wszystkim obie
gającym od paru tygodni pogłoskom o sojuszu 
zaczepno-odpornym Austrji i Niemiec, o tyle z 
drugiej strony rzuciła nowy promień światła na 
tajemnice kongresu berlińskiego. Mowy tej nie 
posiadamy jeszcze w dosłownem brzmieniu; z 
wyciągów wszakże telegraficznych możemy już 
poniekąd powziąć wyobrażenie o tonie, w jakim 
ona była wypowiedziana i o charakterze, jaki 
jej sam Salisbury nadać usiłował. Przedewszyst- 
kiem więc uderza nag .radość, z jaką minister 
angielski wita sojusz Auśtrji i Niemiec. „Dzien
niki twierdzą, powiada Salisbucy, że między 
Austrją a Niemcami zawarty został sojusz od
porny. Nie wiem, o ile twierdzenie to jest uza
sadnione, jednakże zataić tego nie mogę, że dla 
wszystkich tych, którzy pragną pokoju w Euro
pie i swobody narodów, wiadomyść ta, mówiąc 
słowami biblii, jest weselntm posłaniem, jest 
radosnem zwiastowaniem.1*

Ażeby zaś uzasadnić to twierdzenie i wy
kazać całą weselnośc owego zwiastowania, Sa
lisbury cofa się nieco wstecz, do czaBów przed
kongresowych, i obszernie wyłuszeza swym słu- 
chaozom, iż w sprawie wschodniej nietylko mię
dzy Anglją a Moskwą, ale między Moskwą a 
całą Europą istniał antagonizm wyraźny. Żadne 
mocarstwo nie życzyło sobie tego, aby Moskale 
stali się panami półwyspu Bałkańskiego i trzy
mali w swem ręku Konstantynopol, klucz Śród
ziemnego morza. Jednakże traktat sanstefański 
wynosił Moskwę na ten szczyt potęgi i rzucał 
pod jej stopy osłabioną Turcję. Żeby złamać ten 
traktat, zebrał się kongres, ażeby znowu raz na 
zawsze wyprzeć Moskwę z połwyąpu, „Europa 
wydelegowała Austrję**. O woź Austrji jest teraz 
zadaniem stać na straży pokoju na półwyspie 
Bałkańskim. Ztąd naturalnie wypływa radość 
ministra angielskiego. Wyręczyć się Austrją i 
spokojnie w Londynie przypatrywać się tema, 
jak na dalekim Wschodzie austrjackie bagnety 
bronić będą angielskich interesów,— toć przecie 
szczyt pomyślności dla gabinetu angielskiego.

Atoli można jeszcze żywić obawę, że Au- 
strja nie zdoła sprostać swemu zadaniu. Prze 
ciw więc tej obawie występuje namiętnie p. 
Salisbury. „Austrją jest już sama przez się sil- 
nem mocarstwem, a nadto wypadki z ostatnich 
dui budzą w nas nadzieję, że Austrją nie będzie 
odosobnioną, gdyby zaatakowaną została. To za- 
inarkowanie, iż jedynie na wypadkach z ostat
nich dni opiera się nadzieja, że Austrją w ra 
zie wojny z Moskwą nie będzie odosobnioną, 
wskazuje wyraźnie, iż minister angielski nie o 
bieeuje wcale pomocy angielskiej lecz tylko cie
szy się niepospolicie z sojuszu, który się zawarł 
między Austrją a Niemcami, a który zmusi 
Niemcy do bronienia Austrji. Nowa więc dla An
glii korzyść i nowa podpora jej bezpieczeństwa.

Mając tedy tak wyśmienity parawan, sple
ciony z austrjaekich i niemiectich bagnetów, a 
oddzielający Moskwę od reszty Europy, mini
ster angielski śmiało i od w ażnie, o wiele śmie
lej i odważniej niż kiedykolwiek dotąd, wystę
puje przeciw caratowi. Dwa zatem uczucia, 
sympatja ku Austiji a głęboka nienawiść ku 
Moskwie, nadają ton i barwę jego mowie. Bodaj 
nawet, że to ostatnie uczucie szczerzej wyłania 
się i głębiej w sercu angielskiego ministra zsj iś 
ciło korzenie. Owoż przyklasnęlibyśmy z całego 
serca temu uczuciu, gdyby nas nie oziębiała ta 
praktyczność, z jaką Anglia daje tylko na sło
wach folgę swej nienawiści, w gruncie zaś cie
szy się z tego, że nie ona, ale kto inny wyle
wać będzie krew swoją ula poskromienia pół
nocnego despoty.

Oziębia zaś ona tembardziej, że nie widzi
my w niej głębokich pol tycznych poglądów, ale

prostą kupiecką praktyczność. Nie podzielamy 
bowiem zdania Salisburyego, iż sojusz Austrji i 
Niemiec „jest rękojmią pokoju i niezależności 
ludów Europy." Bo, co się tyczy pokoju, torze- 
ozą jest przecie jasną, iż zarówno pod wzglę
dem polityczuym jak i strategicznym nie w ba- 
azaliku Nowobazarskim, ale właśnie gdzieindziej 
sztkać powinna była Austrją oparcia przeoiw 
Moskwie Kongres berliński czyniąc Austrję 
spadkobierczynią dziejowego posłannictwa Polski 
omylił się w kierunku i zamiast jej wskazać te 
geograficzne punkta, których sławę usankcjono
wały dzieje, popchnął ją na tory nowe, o któ
rych praktyczności historja nic powiedzieć nie 
może. Co się zaś tyczy „niezależności ludów", 
to przecież jest rzeczą śmieszną mówić o niej 
w chwili, gdy oała potęga, jaką ma Moskwa, a 
cała obawa, jaką przed nią żywi Anglia- istnie
ją dlatego tylko, że Europa już dawno z pro
gramu swego wymazała to hasło. I tu właśnie 
jest powód, dla którego nie z radościi, ale ze 
smat&iem czytamy mowę ministra angielskiego 
Widzimy w niej bowiem, że Anglia jak dotąd 
tak i teraz posługiwać się będzie paliatywami i 
że w planach jej dzisiejszych nie ma ani jedne
go haczyka, o który można byłoby zaczepić na
dzieję, iż przyjdzie wreszoie czas, kiedy Anglia 
zrozumie, gdzie szukać należy radykalnego roz
wiązania sprawy wschodniej, i zkąd wydobyć 
potrzeba naturalną siłę do stanowozego zniszcze
nia Moskwy.

Korespondencje „(jUz. N<&rod,“
Wiedeń 18. października

A  Rozmaite tutejsze pressy, blaty i zeitun- 
gi pogrążone w gorączkowy nastrój z powodu rze 
czy, których widownią jest przybytek prawodawczy 
w „bramie szkockiej** rozpaczają o losie i przy
szłości państwa już nie tylko z powoda, źe kieruje 
niemi ręka Taaffego a nie Schmerlinga lub Herbsta, 
ale także z przyczyny i wobec takiego wiemokon- 
stytncyjnego anachronizmu, że Polacy prezydnją 
w wszystkich niemal ważniejszych Komisjach par
lamentarnych, a br. Hohenwart jako autor adresu 
i sprawozdawca komisji adresowej, będzie przema
wiać w imieniu ludów Austrji! Hcn-ribile dictul 
Ministrowie Taaffe, Korb i Chertek dali ua posie
dzeniu komissji adresowej żądane od nieb tłuma
czenia co do niektórych niejasnycn lub wątpliwych 
ustępów męwy tronowej. Tłumsc-aauia te z wyjąt
kiem może odnoszących się do wniosków rządo
wych o zarządzie Bośnii’ i Hereogowłuy* zadowo
liły w ogóle wszystkich członków komisji tak au
tonomicznych jak i centralistycznych. Kwestja 
zarządn okupowanych prowineyj na podstawie prze
dłożonego wniosku rządowego, nie będzie zbyt ła
twą do rozwiązania, ile że z chwilą pojawienia się 

jej, powstają przeciw niej gło9y w obu połowach 
monarchii, mianowicie na Węgrzech, gdzie z wy
jątkiem jednego może Ellendra, wszystkie niemal 
dziaDuiki, oświadczają się przeciw piojektowi jako 
zag-ażającemu konstytucji i podstawom dualizmu 
K l u c z  sytuacji i rozstrzygnięcie tej sprawy spoczy
wa w rękach stronnictwa autonomi9tycznego, które 
za inicjatywą polskich posłów skłoni się prawdo
podobnie do upoważnienia rządu do prowizorjum 
w Bośnii i Hercogowinie na przeciąg dwóch do 
trzech lat.

Komisja adresowa Izbz panów, przystąpiła już 
do pierwszych rozpraw nad adresem, wypracowa
nym i przedłożonym jej w projekcie przez spra
wozdawcę p. Hasnera. Sprawozdawcą mniejszości 
będzie hr. Tbun. Co się w ogóle tyczy adresów 
obu Izb, to czyni hr. Taaffe wszelkie starania, by 
a di eś Izby panów zbliżał się ile możności trawią 
i duchem do adresu Izb deputowanych.

Z wyjazdem hr. Audrassego_dojrergbe8_i_z_

objęciem urzędowania przez br. Haymerlego, uci
chły tutejsze glosy o dziejach Ballplacu, a nato
miast tern żywiej odzywają się głosy zagraniczne 
nietylko już o polityce samąjże Aostrjl, ale o kom 
binowanej polityce AuBtrji z Niemcami, opartej 
jakoby na podstawie formalnego, a*więo (pisanego 
i podpisanego przymierza odpornego, jakie przecież 
miało przyjść do skutku podczas pobytu Bismarka 
w Wiedniu.

Porozumienie więc Austrji z Niemcami na 
polu ekeaomicznem i haudlowem, do jakiego się 
zaraz z początku otwarcie przyznawano, przechodzi 
teraz niespodzianie i w niejasnych zarysach nc 
polityczne; a ooraz częściej odzywają się o tam 
już nie same tylko pisma angielskie, ale i mężo
wie stanu Albionu, jak niedawno Salisbury na 
bankiecie w Manchester, wyprawionym na cześć 
jego przez konserwatystów ż Lancashire. Jakie i 
z której strony niebezpieczeństwa ma to przymie
rze w obronie poko ju europejskiego odpierać, o tern 
zbyt ogólnikowe krążą tylko pogiądy; książę Bis- 
mark zus miał tu poruszyć wiele kwestyj, nrwet 
niebędących obeonic na porządku dziennym, byl. 
tylko zainteresować Austrję, Jedno tylko zdaje 
się być pewnem, to jest, że w oelu przyłączenia 
się zostawiono Anglii na oścież furtkę otwartą 
w tem może przekonaniu i nadziei, że bar
dziej i skuteczniej od pokojowych oświadczeń ks. 
Bismarka, uda się Anglii uspokoić Francję a w 
razie danym pozyskać ją do spółki w straży nad 
spokojem europejskim. Ewentu&luość tę przyjmują 
dość chłodno dzienniki francuskie, a jeden, z nich 
Liberti p isze: Byłoby bez wątpienia do życzuńia 
by Francja była w położeniu przyłączenia się dc  
polityki'pokojowej, której nowi sprzymierzeńcy nie
zawodnie przestrzegać/ będą, starisjąc się zarazem 
wzmocnić dzieło traktatu berlińskiego. Nie wybiła 
jednakże jeszcze godzina na to; a rany nasze zbyt 
nam jeszcze dokuczają, ażeby z poświęceniem da
wnej nienawiści na Korzyść cywilizacji, związek 
auglo-saskich, łacińskich i germańskich ras, zw ią
zek jedynie rozsądny i jedyny mogący zapewnić 
w przyszłości spokój i postęp, mógł być zawarty. 
Do owej chwili musimj się ograniczać na skupie 
niu i na bacznem śledzeuiu wypadków w naszsm 
sąsiedztwie. W jednym tylko punkcie nie możemy 
pozostać na uboczn, tj. w punkcie, który zbliża ku 
sobie zachodnią i środkową Europę. Mamy tu na 
myśli ekonomiczne sprawy. Polityczne przymierze 
będzie jeszcze długo niewykonalnem; handlowe 
natomiast nie pozostawia nic, ceby się z ńaszvm 
patrjotyzmeOi nie zgadzało oprawi fat zasługuje 
na uwagę, chociażby i powodu błogiego wpływu, 
jaki spiidarność interesów ■ wywiera na narodowo 
w ościowe namiętności.

Przemówienie Salisburego wytyka granicę 
Moskwy na Wschodzie, które, pod grozą wystą
pienia sprzymierzonych ze stanowiska odpornego 
przekroczyć nic będzie mogła. Pod tym względem, 
pierwsze publiczne odezwauie się publiczne mini
stra obecnego w sprawie zjazdu wiedeńskiego, uie 
pozostawia pod względem jasności nic prawie do 
życzenia, a w zamilczeniu o najgłówniejszych czyn
nikach tegoż zjazdu zaciemnia jeszcze bardzie 
jedną tegoż stronę, t. j. ustąpienie hr. Audrassego 
w chwili, kiedy ne podstawie zawartego z Niemca
mi przymierza, polityka jego z mglistych zarysów 
w rzeczywiste przejść mialą sposobność. Niezałat- 
wionych spraw datujących się ż czasów traktatu 
berlińskiego, r  których Moskwa, od' czynnego 
wmieszania się wstrzymać się nie będzie mogła, 
a w każdym razie wstrzymać się nio zechce, jest 
jeszcze niemało, które łatwo mogą dać powód do 
wprowadzenia układów wiedeńskich w czyn. Tat 
n. p. dowiadujemy się z najautentyczniejszego bo 
urzędowego źródła w Bukareszcie, że agitacje 
antiżydowskie a właściwie antidynastyczne w Ru- 
muuii podtrzymują i szerzą ajenci i emissarjusze 
moskiewscy, z którą to agitacją w bliskich zo3taje 
stosunkach książę Grzegorz Sturdza, nieprzeblagany

nych, przenoszenie własnego pokoju nad dobro 
kraju, jest ciężkim grzechem, za który wino
wajca pociągniętym być winien do odpowie
dzialności przed obecnemi i'przyszłemi pokole
niami. Takich winowajców znajduje się więcej 
aniżeli przypuszczamy; smutny to dowód małe
go poczucia obywatelskigo w naszej narodowo
ści. Zbywa na kierownikach odpowiednich, sko
ro naró l zostający w upadku, nie może wyna
grodzić usług sobie oddanych. Nie smućmy się. 
Jakby dla utrzymania równowagi, narody po
tężne i szczęśliwe, nie mogą się opędzić od o- 
sób chcących niemi rządzić. Każda z nich poda
je się w charakterze zbawcy, kiedy nie ma z ni
kąd najmniejszej groźby, a tem mniej niebez
pieczeństwa. Nie zbraknie zatem i nam na lu
dziach w niedalekiej może przyszłości, chcących 
nas ratować, skoro już samo dzieło wyzwolenia 
będzie spełnionego.

Do grona jeszcze więksyeh winowajców, na
leży zaliczyć tych, którzy władzę i naczelne 
stanowisko w usiłowaniach zmierzających do 
odzyskania niepodległości, uważają jedynie za 
środek do osobistego wyniesienia, i zwrócenia 
na siebie ogóluej uwagi.

Ludzie tego rodzaju, robią sobie prawdzi
wą igraszkę z losu narodu. Najważniejsze zapy
tanie, dotyczące przyszłej drogi postępowania, 
zdolnej doprowadzić do celu zamierzonego, naj
mniej ich obchodzi; im chodzi o to tylko, aby 
nie kto inny tyłko oni stali na ozale narodu; 
jakie zaś z tego względu wynikną następstwa, 
rz^cz zupełnie podrzędna , niegodna bliższego 
zastanawiania się. Dążąc do władzy, uważanej 
nie jako środek tylko cel, usiłują schlebiać 
stronnictwu mogącemu wynieść ich na stano
wiska naczelne; uwydatniają przeto zapatrywa
nia zgodne z chwilowemi wyobrażeniami więk
szości, choćby te oparte były ns najbardziej 
błędnych podstawach.

Do liczby ludzi tego rodzaju, zniewoleni 
jesteśmy zaliczyć Ludwika Mierosławskiego. 
Zgodzenie się jego na powstanie bez sprawdze
nia, o ile sprawozdanie Tomasza Malinowskiego 
było prawdziwem lub błędnem, dowodziło nad
zwyczaj powierzchownego zapatrywania się i

en: światłem 
bardziej Lu- 

obowiązanym był ujmować 
władzę % wielką ostrożnością, ponieważ miał 
być naczelnym wodzem przeszłego powstania.

Najprostsze zaś przepisy taktyki i strategii, 
wskazują konieczność układania planów wojen
nych, odpowiednio do sił jakiemi będzie można 
rozporządzać. Dobry jenerał nie stacza bitwy, 
jeżeli nie widzi danych prowadzących nieomyl
nie do odniesienia zwycięztwa; podoonież mąż 
łączący w swej osobie przymioty prawego oby
watela i zdolnego polityka, nie zażąda) od na
rodu ofiary krwawej, jeżeli uie posiada umysło
wej pewności dojścia do zamierzonego celu.

Ludwik Mierosławski nie sięgał tak daleko 
myślą: zajęty swoją tylko osobą wejście do 
składu centralizacji, uważał za pierwszy szcze
bel przyszłego wyniesienia się. Chcąo zwrócić 
ogólną uwagę na swoją osobę, schlebia ówczes
nemu usposobieniu współtowarzyszy, okazując 
się większym niż oni zapaleńcem.

Niepodobna opowiadać, choćby w najwięk- 
szera streszczeniu, przebiegu ważniejszych wy
padków polityczuych w życiu Mierosławskiego. 
Opracowanie poświęcone temu przedmiotowi by
łoby nadzwyczaj pożądanem; ze względu je
dnak na obrany przedmiot zniewoleń, jesteśmy 
pomijać wiele szczegółów, dążąc głównie do wy
dobycia myśli ogólnej, z pośród różnorodnych 
wypadków.

Dziesięcioletnia praca Towarzystwa demo
kratycznego nie wydała spodziewanyoh owoców. 
Wybnch powstańczy, oznaczony na rok 1846 nie 
powiódł się, nie przyszło nawet do walki zbroj
nej; naród polski w ogólnem znaczeniu zacho
wywał postawę bierną i wyczekującą. Łańcnchy 
niewoli nietylko nie pękły, ale nie były wstrzą
śnięte. Ludwik Mierosławski jednak dopiął 
celu, chwilowo oczy całej Europy zwrócone były 
ku jego osobie, on sam w przemówieniu do sądu 
berlińskiego, skazującego go na karę śmierci, 
po długich cierpieniach więziennych i samotnem 
rozmyślaniu, daje dowody niezwykłej mu pod- 
niosłości ducha, których to objawów niedostrze
galny więcej w dalszem jego postępowaniu.

Gdyby działalność polityczna Mierosławskie
go była skończoną w r. 1 8 4 6 ,  w takim razie 
sumienny historyk zniewolonym byłby do pe
wnego pobłażania; w braku danych, zdolnych 
usprawiedliwić klątwę dziejową, rzuconą na gło
wę wielkiego winowajcy.

Mierosławski jednak przeżył rok 1846 i 
1848 wśród .ciszy politycznej, zajęty był pisa
niem pc swojemu historji powstania z r. 1880, 
W której rok wiją. pomysły strategiczne dosyć dii*

r .* ■ • - v 1 ‘ , •>-••• . - -

waczne. Twierdzenia jednak swe daje tak szu
mnie i z taką pewnością, że z łatwością mógł 
otumanić umysły nieprzyzwyczajone do głębszej 
krytyki, i biorące z łatwością szych połyskujący 
za prawdziwy kruszec drogocenny.

W tej jednak epoce zaszła ważna w wyo
brażeniach Mierosławskiego. Aż do roku 1848 
uważał on bardzo słusznie w Polsce żywioł 
szlachecki za główną podstawę prac politycznych. 
Gorliwsi nawet demokraci zarzucali inu pewne 
odstępstwo od zasad, i zbyine łączenie się, jak 
mówiono, ze szlachetczyzną. Od r. jednak 1848 
następnje zupełny zwrot w wyobrażeniach Mie
rosławskiego. W tej epoce powołanym został 
niespodzianie zupełnie w Wielkiem księztwie 
Poznańskiem do snucia dalszego wątku wypad
ków dziejowych. Okoliczność ta wykryła całą 
jego nieudolność. Twórca fantastycznych obra
zów na polu historji, polityki i sztuki wojsko
wej, okazał największą nieudolność, skoro zawe
zwanym został na pole czynu. Żywioły szlachec
kie, jako niewątpliwie najwięcej Wykształcone, 
pierwsze oceniły istotną wartość wielkiego wo
dza. Nastąpiły nader żywe spory piśmienne; naj
więksi zwolennicy Mierosławskiego opuścili go ; 
wrócił on ostatecznie do Francji, ■* gorycz? i 
nienawistną większą niż kiedykolwiek.

Jako człowiek próżny i nadzwyczaj cheł
pliwy w skrytościach nawet sumienia, nie ro
zebrał własnego postępowania, aby wykryć błędy
i ustrzedz się od ich powtórzenia w przyszłości. 
Wszystkie jego myśli i usiłowania Bkierowane 
były jedynie do wykręcenia się zręcznego z pod 
zarzutów, spotykających go z powodu nietrafnego 
postępowania w r. 1846. Grube tomy napisał, 
aby wykazać swoją wielkość i oiężar popełnio
nych przez Bierne błędów zrzucić na ramiona 
innych osób. Foliały te, niezrozumiałe nawet dli. 
osób wtajemniczonych bliżej w Btan rzeczy, pra
wdopodobnie nie przekonały nikogo. Ostatecznie 
jednak Mierosławski był zadowolonym; stano
wisko jego wobec narodu było wprawdzie xa- 
chwianem, ale nie zrujnowanem; jako dawny 
choć nieszczęśliwy wódz dzierżył on sztandar 
niepodległej Polski, a dzierżył jedynie dlatego, 
ponieważ zbywało na odpowiednim ochotniku, 
któryby go chaiał wytrącić z nieodpowiednion 
dłoni,

(C d. a.)



dpar&tyata i wieczny pretendent do mitry hospo
dara maltańskiego. Zaślepiona opozycja Izby depu
towanych idzie mu bezwiednie na rękę, uniemożli
wiając rewizję konstytucji i załatwienie kwestji 
żydowskiej. Spodziewać się wprawd/ie należy, że 
rząd Bratiana-Boreski będzie miał dosyć siły i 
taktu do zażejnana grożącego niebezpieczeństwa; 
w każdym jddnakie razie wypada ościennym 
z Rumunią Austio-Węgrom śledzić baczniej niż 
dotychczas źródło ' objawy tegc ż niebezpieczeństwa.

Z drugiej strony ałan się Moskwa ocieplić 
oziębłe chwilowo stosunki swoje z Belgradem. Za 
|6j to poradą i ośmieleniem, przyjmował ks. Milan, 
pomimo protestu posła tureckiego, w oficjalnej 
audjencji, dra Kiroriisa, bułgsrskiego ajenta dy
plomatycznego i nadzwyczajnego posła księcia 
Aleksandra, któremu według traktatu berlińskiego 
ani ajentów ani postów ia granieą utrzymywać nie 
wolno. Z resztą jest wiele kwestyj, jak: Arab- 
Tabii, r a mekka i grecka i t. p., które dostarczają 
Moskwie ciągłego materjału do wichrzenia, a choć 
tasowe nie jest wystąpieniem zaczepnem, o jakiem 
wspomina hr. Salisbury; niemniej przeto mogłoby 
jednakże a nawet powinno spowodować sprzymie
rzone pifistwa i rządy do przewidzianego obronne
go przeciwdziałania.

Z Niemiec d. 17. października.
T rzydmestoletaiej rocznicy, która na dzień 

dzisiejszy przypada, nie możemy pominąć mil
czeniem. Dzień 17. października r. I84T umarł 
w Paryżu śmiercią przedwczesną F r y d e r y k  
S z o p e n .  Radość i smutek bndzą się w sercu 
naszem na to wspomnienie. Cieszyć i szczycić 
się nam trzeba z tego, że geniusz ten potężny 
nazwać możemy naszym; żalem nas napełnia 
śmierć jego i rzedwczeańa. S*open i Słowacki, 
wszakżeż to dwa wielkie duchy w porozbioro- 
wym ojczyzny żywocie, odznaczające się nie po - 
równaną twórczością, bujną, wszechpotężną fan-
‘Mjąl

ale zagasnęli oni nie dożywszy tego wieku, 
w którym IciśiHn sztuki przepisom posłuszną 
się staje wyobiaźma. Niestety rychło, za rychło 
prąyazło r.»m rfozyć laurowe wieńce na ich
grobach.

Numer niemieckiej lipskiej IUuatrirte Zatung 
z dnia 18. października r. b. aczci pamiątkę 
śmierci naszego kompozytora portretom jego 
łd,...tyin dnia. 18 października 1849 roku z łoża 
śmierci i odpowiednim artykułem. _

Z dniem dzisiejszym kończy się i monopol 
dotychczasowych nakładców na utwory Szopena. 
.Breitkopf i Haercel w Lipsku* przysposobić 
już dwa tauic ludowe wydania. T ik nożyki 
Szopena wedrze się i do ubożczych mieszkań 
sanrząc harmonijnemu dźwiękami sławę imienia

Ale od wspomnień o swoich, do dziejów ob
cych przenieść się nam trzeba.

Uwaga Niemiec zwrócona dzisiaj na Bawa- 
rę . Rozpoczęły się już obrady nad owym niesz- 
częauym podatkiem o słodu. Fłaciły dawniej bro
wary po 4 marki od jednego hektolitra; rząd 
postawił naprzód wniosek, aby podatek tón pod
wyższyć o jedną markę, w ostatniej chwdi prze
cie* namyślił się i zażądał od Izby bawarskiej 
uehwalenia podatku — nie po 5 marek od je
dnego hektolitra — ale po 6 marek.

Jazeuny zaś posłowie na to zgodzie się nie 
mieli, to odgraża się szanowny minister £*ua- 
=>ow podwyższaniem podatków stałych o 60 la t 
80 jprocent Tandem tedj niedobór państwowych 
koki ie h ra y d i pokryją piwowarzy.

Tak M  dzieje dziś w B»warjl; o podobnych 
manipulacjach donosić nam niezaoługo wypadnie 
z Saksonii, z Wirtembergii i z Prus. W budże
tach niemieckich świecą bowiem wszędzie nie
dobory !

Wspomnieć też możemy, bo rzecz to zajmu
jąca, o procesie, który zakończył się temi dnia
mi w ‘Królewcu

Podczas wyborów do parlamentu niemiec
kiego, po zamachach Hódla i Nobilinga, rozrzu
cano w okolicy Królewca broszurę w której czy
tać było można: 200 milionów mar„k nowych 
podatków. Ludu, miej się na baczności lo  za
mierza rząd nowe nałożyć podatki itd. Pewien 
landrat ob urzony tem pismem, oddał la proku
ratorowi, ale prokurator nie uważał sam za sto
sowne, aby proces wytaczać. Uczynić to dopiero 
musiał z nakazu naczelnego prokuratora. Audi 
w pierwszej instancji uwolniono obwinionego, 
ponieważ (opiewa wyrok sądowy) rząd -zoczy 
wiście wnioskami swojenu, w parlamencie sta- 
wianemi, żądał znacznego podwyższenia podat
ków niestałych. Apelowała prokuratoija, ale i 
w drugiej instancji przyznano autorom broszury 
słuszność i nie znaleziono w nich winy żadnej.

Książę B. smark poluje tymczasem w Barci
nie,. iży ita  pory jesiennej i na posiedzenia Izby 
pruskiej me ąjedzie do Berlina. Po myśli jego 
dzieje się w Prosieck Zaprzeczyć temu trudno.

PRTiP *. . . . . . . _ ID LW0W18-
N * świetnie udekorowanej i*cenie, którą 

przedłożono pomostem do czwai tej loży parte
rowej, żebrak się w sobotę wieczorem uczestni
cy uankietu w liczbie bardzo poważnej. Wszy
stko, 'kem gród U bZ szczycić się może, było 
reprezentowane: Członkowie Wydziału krajowe
go. radni miasta, profesorowie uniwersytetu i 
szkół średnich, osobistości wybitne w zawodzie 
finansowym, literaci, artyści, akademicy, rze
mieślnicy, słowem wszystkie ki aby społeczeń
stwa wzięły serdeczny udział w tej wspaniałej 
i ic i"  na cześć naszego znakomitego gościa. 
Wszystkie loże p*~turowe, pierwszego i drugie
go piętra zajęły Jamy w  strojach balowych. 
Znaczna część uczestników bankietu wystąpiła 
w wspaniałych strojach narodowych. różnoko
lorowe kontuaze i żupany malowniczo urozma
icały tłumy biesiadników. Około godziny wpół 
do szóstej wszedł przez salę redutową Siemi
radzki w towarzystwie prezydenta miasta, po
witany u wstępu przez członków komiteta wy
konawczego. Chór męzki Towarzystwa muzy
cznego pod dyrekcją p. Mikulego przyjął go w 
salach redutowych kantatą Mendelsohna. „Du ar
tystów. * Znakomity ten utwór na chór męzki, i 
kwartet solowy z towarzyszeniem instrumentów 
blaszanych wykonany Został z artystyczną pre- 
jyąją, które, ~igdy me brak. gdy batutę azie- 
rzy ałon •ak wypróbowana jak p. Mikulego. 
Siemiradzki ze wzruszeniem podziękował dyry
gentowi i wszystkim członkom chóru za tę pię
kną owację, zwracając uwagę na nierozerwalny 
związek, który łączy wszystkie sztuki piękne w 
jeden wspaniały wieniec, poczem wszedł do sali 
biesiadnej, gdzie zajął pierwsze miejsce przy 
środkowym stole, przy którym zasiedli najzna
komitsi Mesiadnicy. Wśród dŹWięków kapeli te
atralnej rozpoczęła się uczta, urządzona pod ka
żdym względem wzorowo. Menu było wyborne, 
a służba wyśmienicie zorganizowana spełniał i 
swe obowiązki ku powszechnemu zadowoleniu 
Pierwszy toast wniósł prezydent miasta p. Ja
siński w tych słowach:

Prezydent p Aleks. J a s i ń s k i .  Żywotność 
naruda ocenia się według stopnia cywilizacji, 
jaki tenże zajmuje, — weiłag rezultatów jakie 
wykaże na polu literatury, sztuk pięknych. Dzię
ki Opatrzności naród polski, mimo obecnego swe
go stanowiska politycznego, przy wykazaniu 
swoich jił żywotnych, śmiało mierzyć się może 
z każdym cywilizowanym narodem. ('Brawa.) 
Tak jak w walkach o zachowanie bytu narodo
wego historja wskazuje na świeczniki narodu, 
u i bohaterów, — tak na polu literatury i sztuk, 
dzieła mistrzów polskich ogólny wzbudzają po
dziw, przy konkurencji odnoszą palmę zwycięz- 
twa, i zmuszają i wrogów naszych do uznania 
żywotności narodu polskiego. (Oklaski).

Do tych wybrańców narodu, co podnoszą 
chwałę jego, należysz i Ty przezacny nasz go
ściu 1 Do aureoli mistrza sztuki, jaka otacza 
skroń twoją, dodałeś blask jasny, przez dar 
znakomity, ofiarowany do umieszczenia w Su
kiennicach krakowskich. Twoje „Świeczniki 
chrześciaństwa* zostaną wiecznym pomnikiem 
Twej chwały, (oklaski), a kto zwiedzać będzie 
muzeum narodowe w Sukiennicach krakowskich 
ten przy uwielbieniu miutrzowstwa w sztuce, 
musi ugiąć ezoła przed onarnością Twoją, przed 
wielkim patrjotyzmem Twoim I (Grzmiące okla
ski.) Cześć ci zacny Panie, a ponieważ i mia
sta naszemu przypadł ten zaszczyt, że może 
cię ugościć w marach swoich, więc pozwól bym 
w imieniu tego miasta, wzniósł toast na cześć 
Twoją. Niech żyje Henryk Siemiradzki! Okrzy
ki : Niech żyje! (Oklaski).

H  nryk S i e m i r a d z k i :  Więcej nawy
kłem do władania pędzlem niż słowem, i wy
baczcie panowie, że pod natłokiem uczuć i wra
żeń, których doznaję w przeciąga dni ostatnicn, 
nie potrafię i nie n >gę tak odpowiedzieć, jakby 
się należało. Jak głęboką jest moja wdzięczność, 
odczujecie to zapewne panowie łatwo, zapomocą 
intuicji, postawiwszy się ra  chwilę w mojem 
położenia. Zrozumiecie, że dar, który złożyłem 
dla kraju, nie zasługuje na taką r agrodę, jaka 
mię spotyka. (Zewsząd zaprzeczenia.j Tak jest 
panowie, jestem przeświadczony głęboko o tem 
co mówię. Są obowiązki, inne, ciche, na pozór 
nie tak może wiele mające rozgłosu, mniej się 
wynagradzające natycnmiastowem uznaniem serc 
ziomków, których spełnienie jest daleko tru 
duiejszem, a jednak szczytniejszem.

Ta nagroda wasza aż nadto mię wynagra
dza, upadłbym pod ciężarem wdzięczności jaką 
czuję w chwili obecnej, gdyby mię nie podtrzy
mywało uczucie szczęścia, którego doznaję, wi
dząc jak głęboko dojrzała w naszem społeczeń
stwie myśl, że sztuka nasza ma wielkie po
słannictwo do spełnienia. (Oklaski.) To prze
świadczenie o konieczności sztuki w naszym 
kraju, to przeświadczenie o tej roli społecznej, 
którą sztuka musi u uas odegrać, was panowie 
ta zgromadziło. Spotkać się z tak dojrzałem 
przekonaniem o konieczności sztuki dla kraju, 
to wielkie szczęście. To szczęście po raz pier
wszy spotyka mię we Lwowie, a zatem w imię 
przyszłych losów sztuki, w imię jej posłanni 
ctwa, w imię koniecznuści sztoki dla narodu, i 
tej roli którą >m ka w przyszłości u nas może 
odegrać, pozwólcie panowie, że wzniosę toast: 
za pomyślność i świetność grodu, za szczęście i 
zdrowie jego mioszk&ńcow. (Grzmiące oklaski )

L e s z e k  hr. B o r k o w s k i .  Wobec na
tchnionych utworów artystycznych i  patrioty
cznego nastroju dostojnego gościn, co nas dziś o- 
becnością sw ją Mszczyca, łatwe jest pojąć, że 
są wyookoście, których nie można ani piórem 
zmierzyć, ani nawet lotnem słowem dosięgnąć. 
Tak żeglarz nadpowietrzuj wzbiwszy się jak 
można było najwyżej, kędy skrzydła balonn o- 
mdlały, widzi, że gwiazda, do której zmierzał, 
jest jeszcze bardzo daleko. Tam, tam, ponad o- 
błoki, na samym szczycie błękitn objawia się w 
całym blasku wielka potęga sztuki, kiedy w jej 
imię jeden człowiek mógł nczynić dar narodowi, 
godny wielkiego narodu 1 (Grzmiące oklaski.)

Dar ten nazwano po ziemsku darem królew
skim, — ależ panowie, gdzież są ci króle zdol
ni daru takiego ? (Brawa.) Nie jest że to ujmo
wać dawcy a królem dodawać? To dar geniusza, 
który jest większy nad trony, wszechmocniejszy 
niż władcy ziemi, bo skroń jego opromienia ko
rona niebiańska. (Oklaski.) Wiem, (mówca zwra
ca się dc H. Siemiradzkiego) że do wieńców u- 
witych ręką Opatrzności, me przydadzą się ludz
kie ozdoby i kadzidła, ale i ława. którą nasz na
ród odziedzicza po Tobie, wystarczy dla wszyst
kich, i ędzie rozkoszą i j>odziwieniem najpóźniej
szych jeszcze pokuleń. Taki jest rodowód bogów 
Helikonul

Widzieliśmy jego arcydzieło, dotknijmyż się 
jego dłoni, bo trzeba nam będzie dać naoczne 
świadectwo rzeczywistości, aby potomni nie po
liczyli jej między myty. Gdyby duch nie miał 
przyrodzonej nieśmiertelność, jużby ją czynem 
t u i n  stworzył i zdobył. (Oklaski.)

Jenialne utwory pędzla mają tę twórczą po
tęgę, te najodleglejsze okresy czasu, najrozmait
sze okoliczności skupiają żywcem w jednej chwili 
objawienia. Po jednej stronie „B:twa pod Grun
waldem*, po drugiej „Świeczniki Cbrzt*śc.ań- 
stwa*, oto dzieje narodu ukrzyżowanego! ((/kla
ski.) To jego przeszłość, niestety i teraźniej
szość, a i e n i e  p r z y s z ł o ś ć ,  bc naród żyć 
będzie, który miał takich artystów! Szczęćlini 
artyści, którzy mają takie serce dla narodu! 
Tylko sztuki piękne są w stanie tak świątecznie 
przystroić duszę i zapalić na ołtarza cjczyzny 
nie dające się zgasić pochodnie ofiarne. (Prze
ciągłe oklaski.) Nie są to pochodnie Neronów, 
tylko pochodnie Siemiradzkiego -  niech kwitną 
sztuki, niech żyje Siemiradzki! (Oklaski. Okrzy
ki! Niech żyje!

Henryk R o d a k o w s k i .  Po tak powainyct 
i wymownych głosach nie śmiałbym przemówić, 
gdyby mi nie przypadł miły zaszczyt powitania 
cię imieniem artystów lwowskich. Witam cię z 
radością i z głębi serca!

Któż lepiej, jak my artyści umie podzi
wiać twój pyszny talent, któż goręciej cię u- 
wielbiać może jak właśnie ci, co z paletą i dłu
tem w ręku dążą i pną się do tego szczytu, na 
który ciebie skrzydła twego geniuszu zwycięzko 
zaniosły. (Brawa.)

Kiedy „Pochodnie Nerona* tryumfalny swój 
pochód po Europie odbywały, to każde polskie 
serc* dumnie w piersiach biło; a gdy hojną my
ślą niesiony, pyszny dar zrobiłeś krajowi, i o- 
k a z a ł e ś  duszę tak wzniosłą, jak m uz Talent 
wspaniały, to do łez nas wzruszyłeś i zdobyłeś 
miłość całego narodu. (Grzmiące okl oski.)

Twoje więc mistrzu, imieniem artystów pi
ję zdrowie, którym się szczycimy, którego po
dziwiamy i którego kochamy.

Żyj dłagie lata i twórz mnoeie arcydzieła, 
by świat jeszcze dłngo w tobie podziwiał wiel- 
kieso polskiego malarza! fPrzeciągłe oklaski. 
Wiwaty niech żyje!!!)

H e n r y k  S i e m i r a d z k i :  Panowie! Za
bił nm  glos pod wrażeniem dopiero co odbytych 
w uranowi* uroczystości. O mury Krakowa obiło 
się mię człowieka, który przez pół wieku uczył 
nas pracy, przykładem i książką uczył nas czuć i

myśleć, myśli nasze i uczucia w czyn wprowa
dzać Imię to obiło się i o mury Lwowa, cały 
kraj był pod wpływem magicznego imienia Kra
szewskiego. Nic więc dziwnego, że i w tej chwili, 
w chwili tak doniosłej imię Kraszewskiego, jego 
wielka zasługa dla kraju towarzyszy myśli mojej, 

ciągle tkwi w mem sercu. Pozwólcie więc Pa
nowie, że wniosę ten toast na cześć wielkiego nie- 
ubeeuego patrjarchy piśmiennictwa naszego. (0- 
klaski).

P. L ó w e n s c e i n :  Panowie! dzieje ludz
kości trojakiego rodzaju wykazują nam męczeń
stwo. Męczeństwo za wiarę, męczeństwo za wie
dzę i piękno — i męczeństwo, za wolność, za 
narodowość. Na pobojowiskach tego męczeństwa 
legli najlepsi synowie narodu, ciernistą jego drogę 
znacząc strumieniami najszlachetniejszej krwi. 
Krew ta zebrana utworzyłaby wielkie morze, któ
rego szumiące fale poduiosłyńy do nieba załośny 
głos. Westchnienia tego potrójnego męczeństwa 
zlane razem, wywołałyby uragan zdolny oczyścić 
atmosferę pełną zabójczych mi&zmatów. (Brawa).

Lecz Panowie, duch czasu, duch wiecznego 
postępu, duch pojednania położył kres męczeństwu 
za wiarę (Głosy: oho!) i koniec ua zawsze!

Antyochów i Neronów już nie ma, (Głosy: 
Ale żyją Aleksandry!) znikli na wieki. Krwawe 
ich widma zapadły w otchłań przeszłości, tylko 
cienie ich ręką mistrzów napłótuo przelane zgro
zą przejmują obecne pokolenia. Sumienie ludz
kości teraz jest wolne, reiigia nie jest monoDolem, 
wyznanie przestało być ciemięzcą, niebo dla nas 
wszystkich otwarte. (Oklaski).

Męczeństwo za wiedzę i piękno nie ustanie, 
póki luazkość dążyć będzie do prawdy, do urze
czywistnienia najwyższych ideałów. (Brawo). Mę
czeństwo to jest cechą szlachetnych umysłów, wiel
kich jenjuszów, bohaterów ducha.

Nie ma Panowie na tym świecie kopalni 
wiedzy, niema koDalni sztuki bez tego męczeństwa 
(oklaski), które skroń otacza wieńcem cierniowym 
by go ostatecznie zamienić w jasną aureolę — ut 
exemplum docei Panowie (oklaski).

Najogólniejszem, najcięźszem męczeństwem 
jest męczeństwo za wolność. Jarzmo niewoli nie
mal wszystkie przygniatało narody wszystkich cza 
sów, a między narodami, które cierpiały za wol
ność, bez zaprzeczenia należy pierwszeństwo naro
dowi naszemu, narodowi polskiemu. (Ciągle okla
ski). Za.sie smutne i bolesne pierwszeństwo. W 
ponurych więzieniach wlekli swój żywot bohatero
wie wolności, za wolność ofiarowali mienie swoje; 
spokój rodziny, nawet zdrowi? i życie, wszystko 
co człowiekowi miłe i drogie. Prawdzie tej świad
czą piasczyste pustynie południa lody północy, 
kraje wszystkie i strefy, kędy znękani walką wy
gnańcy z ojczystej ziemi, chwilowego szukali w 
obczyźnie schronienia. A męczeństwo za wolność, 
czyli trwać mnsi, czy na wieki trwać będzie? 
„Nie*, odpowiada mi duch prawa i sprawiedliwo
ści, Panowie! (Brawo) i to n ie  jakgrzmot sto- 
krotnem echem odbija się w sercach naiudów, 
zdążających ku wolności, ku szczęściu, bo nie ma 
szczęścia bez wolności (oklaski).

Oby nasrały czasy luedy rozwijać się i kwi
tnąć będzie wolność i niepodległość bez potrzeby 
poświęcenia się za nie.

Wolność bez walki, ofiary bez krwi, będą i 
mogą być — Wuoszę też toast ua cześć wolności, na 
cześć wolności bez męczeństwa i bez męczenników, 
i wołsm z zapałem: wolność ta niećn żyje ! (0- 
klaski — wiwaty.)

Hr. M sfc iń a h i. Po tylu świetnych prze
mowach nijtną me Mowa — lecz serce wdzięcz
nego rodaka dopomina się o swe prawa. Idąc 
więc za lem poczuciem, piję zdrowie Twoje 
Szanowny Panie, żyj najdłużej dla sławy na
szej — a Świeczniki Nerona ofiarowane tak wspa
niałomyślnie całej Polsce, mech będą pochodnią 
rozświecającą przyszłość narodu, który posiada
jąc takich jak Ty mężów zaginąć nigdy nie 
może. (Oklaski — wiwaty).

P. W o l e ń s k i  (czyta wiersz p. Platona 
Kosteckiego).
Smolnem powite przęsłem czekają ofiary,
Rychło ich dotknie wrąca siepaczy pochodnia...
I drzą ciała przeczuciem katuszy bez miary 
I draą duchy jasnością jak i zorze dodnia — 

Wnet z tych dymów zejdzie słońce....
Próżno się pyszni cezar, weselą lutniści, 
Potakują im rpędrki, zgraja h u rra1 woła....
Patrz w t« „Świeczniki" Polsko! Los twój wnet

[się ziści:
Nowe to zwiastowanie dziejów Archanioła — 

Wnet wskrzeszenia zlecą gońce....
Bólem całych narodów geninsze cierpią,
Nie przypadek icb wodzi w zachwytu krainie,
A co u tronu Boga natchnieniem zaczerpią,
Nie dla łechtania tłumu pieśnią, pędzlem płynie — 

Nowych czasów to zwiastuny.
Mistrzu I nad interesu świat wzniosłeś ofiarę 
Od grobn Apostołów z ich błogosławieństwem,
I cudnych odnowiłeś legend wieki stare,
Gdy naród wajdeloci własnem wiedli męztwem — 

A nie tylko dzwoniąc w struny...
Przyklasnęła Ci Polska cała a Wawelu,
Ty ku słuchałeś szczęśliw a żałośnie:
Dar królewski i zapał nie wiedzie do celu, 
Jeżeli dębem wielkim ziarno nie rozrośnie —

A cel trudny i daleki...
Niech Cię Bóg błogosławi a naród posłucha!... 
Na Olimpijskie gody do naszego grodu 
Niechaj zjeżdżają mistrze polskiej krwi i ducha, 
Niech od narodu sława Polski do narodu 

W pokolenia idzie, w wieki!
Po latach — o ! tak wielu — naród znów w je

dności
Przy Kraszewskim i Tobie stanął wielki — cały.... 
Niech to bóstwo zamieszka odtąd a nie gości,
W czyny utąue ad finem niech kuje zapały —

W czyny, Piastów godne chwaty 1
„Prawdą a Pracą!* wielkie pół wieku brzmi

[hasło,
Tyś „ Wiarą a Ofiarą /" dodał sercem młodem, 
Niech się rozjarzy słońce, co chwilę przygasło I 
Prawdą a pracą, wiarą a ofiarą! przodem! 

Naród z Bogiem, Bóg z Narodem i
Dr. B e r n a r d  G o l d m a n .  Słowa, które 

się rozlegały w tej sali, żywem odbity się echem 
w sercach współbiesiadników, — myśli wygło
szone tkwią w sercach i piersiach naszych, i 
zdrowia wnoszone powszjchne znalazły uznanie, 
ałowa bowiem byty wzniosłe, myśli głębokie, a 
zdrowia zasłużone.

Jeśli staję w szeregu wznoszących zdrowia, 
to czynię to z całą świadomością, że przed
miot,, którego chcę dotknąć wymowniejszych go
dzien ust, że zdrowie, które chcę wnieść rozle- 
glejsze znalazłoby echo, gdyby się zadania tego 
podjął mąż wiekiem starszy, stanowiskiem po
ważniejszy i w pracy publicznej bardziej za
służony. Ale praca*pnbliczna ma tę dobrą stronę, 
że wszyscy są do niej powołani, i wiblcy i mali, 
silni i słabi, — dobra wola i chęć słnżenia 
sprawie )>ublii.za<g jest jedyną i dostateozną 
legitymacją.

Jeszce świeżo tkwią w pamięci naszej uro
czystości krakowskie, kiedy z najodlegląozyct 
zakątów ziem polskich spieszyli Polacy złożyć 
hołd pięćdziesięcioletniej gorliwej, żmudnej i 
wytrwałej pracy, gdzie pomimo granic i sztucz
nych przedziałów cała Polska witała jednego z 
najlepszych swych synów. — a dziś znów przy
padło nam szczęście ugaszczać w marach na
szego miasta, młodego, a już tak wsławionego i 
założonego mistrza Polaka. (Oklaski).

Jak ongi witano powracających zwycięskich 
rycerzy w mury rodzinne, ścieląc in drogę 
kwiatami, tak i my witamy mistrzów ducha, 
pospieszamy uścisnąć te dłonie które walczą 
piórem i pędzlem świat podbijają.

Miecz i karabin na chwilę ustąpiły miejsca 
pióru i pędzlowi, ale jak miecz i karabin były 
tylko środkiem, a nie celem, bo służyły do od
parcia wroga najezdcy, tak pędzel i pióro są 
środkami wiooącemi nas eto przeprowadzenia 
wyższych ważniejszych celów.

Narody samoistne mające zapewniony byt 
uprawiają sztukę dla sztuki, literaturę dla lite
ratury, nie łącząc z tem żadnych innych jnż 
celów, — my w innera znajdujemy się położeniu, 
u nas i sztuka i literatura ważniejsze mają 
spełnić zadanie. Są one i muszą być przed 
światem naszei żywotności świadectwem, są i 
powinne być ogniskiem u którego zagrzewać się 
mamy ciepłem patriotyczuem, są szczeblami po 
których wznosić się mamy coraz wyżej, coraz 
bliżej do ostatecznego calu wszystkich naszych 
prac i usiłowań. I dlatego właśuie otaczamy 
czcią tych mistrzów wiedzy i sztuki, że t  a k 
pojęli swoje zadanie, ze w ten, a me inny spo
sób w zawodzie swoim pracują. (Oklaski).

W obozie wojennym legionów spieszących 
w dalekie strony walczyc za ziemię ojczystą po
wstała owa pieśu która dotychczas jeszcze pierś 
każdego Polasa do głębi przyjmuje. Bojownicy, 
którzy spieszyli życie nieść w ofierze ojczyźnie 
mieli prawo zaśpiewać: „Jeszcze Polska nie 
zginęła, póki my żyjemy“. (Oklaski). Nam inne 
prace przypadły w udzielę, nie czas teraz krwa
we staczać boje, życia naszego nie potrzebujemy 
nieść ojczyźnie w ofierze — a pomimo to mo
żemy i my śmiało także wobec świata zanu
cić tę starodawną pieśń polską. Jeszcze nie 
zginęła, póki tacy żyją pisarze, jeszcze nie zgi
nęła póki Polska takich wykaznje mistrzów, 
jeszcze nie zginęła pól i w nich tkwi tak? jfiar- 
ność obywatelska, jeszcze nie zginęła, <̂>ki oni 
w ten sposób pojmują swoje powołanie, jeszcze 
nie zginęła póki oni obowiązków obywatelskich 
w ten sposób dopełniają. (Oklaski). To też t e j ,  
która nie zginęła, której w potrzebie poświę
cimy życie nasze, a której poświęcone być mają 
nasze myśli i czyny, nasze cbęci i działania, 
tej Polsce naszej na czesć, wzywam Panów do 
okrzyka: Niech żyje. (Wiwaty, — oklaski).

P. Tadeusz S z y d ł o w s k i :
„Mimo wezwani i, by na tej uczcie głos za

bierający , przemówienia swoje w najjaśn iej
szych zamykali ramach, śmiem prosić Was, Sza
nowni Panowie! by mi wolno było temn wezwa
niu choć w części zadość nie nczynić. Uspra
wiedliwia, uzasadnia i popiera tę woj,; prośbę 
wyjątkowe stanowisko, jakie między Wami, Sza
nowni Panowie! na tej uczcie, jako występują
cy w imienia uczącej się młodzieży polskie, zaj
muję. Powiedziałem: wyjątkowe. Bo wszyscy w 
tej uczcie udział biorący, dotychczas')wem swem 
pełnem pracy i zasług życiem wybitne w spo
łeczeństwie wywalczywszy sobie stanowisko, 
mają zaszczytne prawo rodakowi swemu, złozyć 
uznanie za Jego królewski czyn.

My zaś młodzi, do współudziału przy tej 
uroczystości wybitnie rarodowi. cechę noszącej, 
de niesienia nznania naszego nie mamy prawa, 
bo go jeszcze mieć nie możemy.

Musi być zatem jakaś inna, ważna a co 
bardziej zasadnicza przyczyna, że nas urzędowo 
do tej dopuszczono uroczystości, iz. uczącej się 
młodzieży polskiej, pozwoliliście Szanowni Fa- 
nowie! zabrać głos przed Wami. 'Wyrażając za
tem inicjatorom w imienia braci mej szczere 
podziękowanie, pozwolę sobie pizy tej sposo
bności o tym fakcie kilka powiedzieć słów. — 
Jedynem zadaniem, jakie młodzieży, jakie nam 
z wielu a szczególnie z jednej strony za konie
czne do spełnienia przedstawiane, j e d y n y m  
celem do któregc dopięcia wytężeire wszelkich 
sił ciała i ducha doradzano, było i jest: praca 
i praca. Bardzo i zbyt może często spotykaliśmy 
się ze zdaniem: „że byt narodu, że jego przy
szłość i zbawienie zależy od języka.* I my też 
temu wezwaniu posłuszni, rzuciliśmy się do 
pracy, j* dni z zapałem jaki dodaje szczera chęć 
wiedzy, drudzy by na chleb powszedni zarobić. 
Ale po niejakim czasie ze smntkiem i zwątpie
niem zauważyliśmy, że nam praca sama nie wy
starcza, że w m asłach i sercach naszych inne 
życia cele nam się przedstawiają, że nie ^prze
sialiśmy chorobliwie marzyć" i że nie „jesteśmy 
w stanie stać na gruncie rzeczywistości.* Poję
cie pracy nie nęciło nas tak, jak nas nęcić by 
ło powinno, bo myśmy pracę jako ś r o d e k  
mieć chcieli, a nam ją jako c e 1 przedstawiano 
(Oklaski.) W chwilach ważniejszych dla poje- 
dyńczej części lub całej ojczyzny, uwaga nasza 
odwróconą była na chwilę od nauki, wracaliśmy 
do „dawnych marzeń i złudzeń", braliśmy udziaT 
okazywaniem naszei symp&tji poduszonej sprawie

k  wobec tego stanu umysłów i serc na
szych. wobe< togo, że każda narodowa sprawa 
do giębi nar przejmowała i elektryzowała, naj- 
boleśniejszem z panujących uczuć było uczucie 
samotności, były liczne dowody na to, że nami 
nikt się nie zajmuje, że nas wszyscy na każdym 
przeoczaią kroku.

A do tego stanu głównie przyłączyła się ta 
okoliczność, że nas z j e d n e j  strony tak przy 
każdej sposobności wszelkiemi środkami syste
matycznie oziębiano, że „zastęp chłodzących* 
tak nas od kultu narodo wych idea«ów odwrócić 
chciał, że zwątpić prawie musieliśmy o tent, o 
czem nam pod karą śmierci politycznej zwątpić 
nie wolno. (Ciągłe oklaski).

Do tego zaś zgubne skutki przynoszącego 
stanu nigdy nie byłoby przyszło, gdyby zecb nauo 
rachować się z czynnikami i stosunkami, które 
przy naszem wychowaniu grały rolę niepośle
dnią.

Bo myśmy ujrzeli świat po raz pierwszy, 
gdy bracia nasi za naszą wolność krew przele
w ki. Bo Matki nasze ucząc nas pacierza do
dawały do tej modlitwy drugą, by ich młodszym 
dzieciom udzielił szczęścia pomsty za starsze. 
Bo Ojcowie nasi, uczyli nas pierwszych liter a- 
becadła na pamiętnikach i książkach zapisanych 
obrazami męczeńskich śmierci ich braci i dzieci.

Ale myśmy nietylko przez Rodziców na
szych wychowani.

Gny rozpoczęliśmy naszą lektnrę, gdy w 
chciwe ręce otrzymaliśmy po raz pierwszy książki 
polskie, jaki uderzył w nas widok i jaki nieza
tarte odnieśliśmy wrażenie? Ta bezgraniczna 
miłość Ojczyzny, to odnoszenie wszystkiego co 
każdy z naszych poetów od Adama Mickiewicza 
począwszy widział i słyszał, do swej ziemi ro
dzinnej, ta praca, to całe życie tylko dla Oj

czyzny, tylko za Ojczyznę, wzbudzały w na* 
bezmierny podziw > przyciągały nar óo siebie i 
kazały nam naśladować nasze wzory. (Oklaski).

A Ten, a którego złotegu wesela wracacie sz. 
panowie, z chwilowo pustego niestety zamki; 
królów polskich, Ten, kióry był jedpym z współ
działającym przy nas*em wychowania, czyż Ten 
inne w nas wpajał zasady, czyż Ten w nas tyl
ko „zapał do mowy rodzinnej" chciał wzniecić? 
Czyż On kreśląc jako Bolesławita potężnem swem 
piórem, w mnóstwie opowiadaniach i po
wieściach męczeńskie 7 lat ostatnich dzieje, czyż 
On nas także t y l k o  do naam chciał zachęcił ?

I Ty, przezacny Panie! gdy w najdostęp
niejszy dla każdego nieuka nawet sposób, świa
tu całemu jako Polak głosiłeś zasadę, że po mę
czeństwie zbawienie nastąpić musi, czy z mrą 
z Twej młodszej braci tylko uczonych mleć chcia
łeś? (Oklaski.)

Pod wpływem tych wszystkich przy naszem 
wychowaniu współdziałających czynników, wy
robił się w nas ten sian, że każda sprawę na
rodową bliżej dotycząca kwestja, że każda no
wa myśl, że każdy nowy człowiek żywo nai ob
chodzi i zajmuje, że dzięki Bogu me nauczy
liśmy się stosować do rzeczywistości i teraźniej ■
S ZÓ Ś C I."

Nie żadamy jednakowoż, bo Dyłoby to śmie- 
sznem, przypuszczenia do współudziału w spra
wach publicznych. Prośba nasza w tych oto za
wiera się wyrazach: Jeż di w snutek , ;0L?„elacji 
stosunków wzbudzą się w uas lub wzbudzić mo
gą słuszne czy nieuzasadnione nadziejej jeżeli 
na widowni ojczyzny nowa jakaś myśl czy *daa 
się ukaże, która nas do siebie przyciągnąć mo
że, jeżeli wystąpi jaai człowiek w obronlt przez się 
wypowiedzianych zasad, który naszą sympatję zy
skać może, wtedy pouczcie nas wedle Mfcszej najlep
szej wiedzy i doświadczenia, wcedy wsnazeio 
nam i  należytą bezstronnością wszystkie doda
tnie i ujemne strony, wteny, jednem słowem, 
kierujcie nami, naszem' sympatiami, by kiedyś 
z nos był dia sprawy pnblicznej jakiś pożytek 
(Oklaski.)

A ł  drugiej strony zdaje się nam, że nader 
niebezplecznem i w złe skntki brzemiennem 
być może „gaszenie* w nas tego cr nam naj 
droższem, co nam sił i chęci do pracy dodaje, 
wyleczanie nas ze „złudzeń przyszłości*. (Osińs
ki). Bo może nastąpić to wielkie nieszczęście, 
że snadnie nie jeden z nas mógłby uwierzyć ze 
„zginęła", jeżeliby nam nigdy nikt me powiędną* 
że „Jeszczenie zginęła!" (Oklas.) A tak jal Adam 
Mickiewicz dostąpił oprócz wielu i tegc tryum
fu, iż jeden z zaciekłych satrapów wydając mu 
paszport z własnego popęun napisał .sławny 
poeta polski *t tak i Wy, Przezacni Panowie nas 
uczcie, że pracnjemy i pracować mamy tylno 
dla Ojczyzny, że n ic  * uczonych" ale „uczonych 
Poleków" z nas mieć chcecibt (Oklaski).

Niech mi wolno będzie zatem, witając dzi
siejszy nasz w tej uroczystości współudział, jako 
zapowiedź nowej w stosunkach naszych fazy, 
wuieść z głębi serca przejętego uczuciem sy
nowskiej wdzięczności toast: Niechaj z każdym 
ważniejszym wypadkiem, z każdym dniem, z 
każdą chwilą, po wszystkie czasy ścieśniuą się 
węzły łączące starsze pokolenie z młoda* u. 
Niech pc wieczne czasy żyj«. Ci, jttórych postę
powaniem z nami to przewodnia kieuuje, myśł, 
by w nas godnych synów a następców potc 
stawili! (Oklask!).

P J a n  D o i  r z a i s k i .  Mówca, któremu
Srzeznączono podnieść myśl której inicjatywę 

ai p. Siemiradzki; z po, id* słnbośs’ nie przy
był. W tej chwili dowiedziałem się o tem, i bę
dę się starał my$l tę tutaj podnieść, P, Siemi
radzki powziął w Krakowie myśl uiządzenia co 
pięć lat Wielkiej wystawy dla artystów polskich 
i głównie dla tej myśli przybył d< Lwowa. Na
dzieja, że tu we Lwowie, w stolicy krajn, znaj
dzie ludzi chętnych, znajdzie władze chętne do 
poparcia tej myśli i wprowadzenia jej w życie, 
głównie skłoniła naszego mistrza, że pomimo sła
bości do Lwowa przybył, i ta  gości między nami.

Mnie się zdąii, że jak tu jesteśmy wszyscy 
zgromadzeni, tak wszyscy podzielamy to pra
gnienie, aby myśl jego weszła w życie, i wszy- 
cy Dędziemy się starali popierać przeprowadze
nie jej, by stała się czynem.

Wznoszę więc toast ne powodzenie tej my
śli, której inicjatywę dał Siemirsddki, ażeby już 
teraz, kiedy jeszcze między nami on baw:, przy
stąpiono do pierwszycn zawiązków, do pierw
szych krokóft ku jej urzeczywistnieniu. (Oklaski).

Następnie odczytał p. B e ł z a  wiorsz.
D”. M a r ce l i  Ma d e j s k i .  „Nic ma w Polsce 

uczty bez toastu wszystkim nam znanego, a pe
wnie zarówno wszystkim miiego— toastu; „Ko
chajmy się!“ Nie jest jednak to rzeczą przypad
ku lub gospodarskiej gościnności, jest w tem 
myśl wielka, myśl wzniosła — myśl, która jak 
gwiazda przewodnia wszędzie i zawsze świecić 
nam powinna.

„Uczucie miłości bliźniego ,, miłość braterska 
to potęga, która według słów apostoła: „ducha 
pokrzepia, silnych umacnia." — Wierni Więc 
zwyczajom drogich nam tradycji, kochajmy się, 
panowie! miłością wielkiej przeszłości naszej. 
(Oklaski). Kochajmy się zapomnieniem błędów i 
swarów dawnych, kochajmy się wiarą w przy- 
sziuść narodu (Oklaski).

„Kochajmy się ta miłością pracy, wytrwałości 
i poświęcenia, jaką w krótkiej arodze żywota 
zaznaczył już czcigodny nasz gość, mistrz sztoki 
i czynu!

„Kochajmy się tą  miłością, która wszystkich 
jedna, wszystkich D-afa, siłą euności i w zgodzi* 
cuda tworzy — do nieba sięga pt laary!

„Na cześć tej miłości’ wznieśmy panowie 
toast: „Kocnajmy się!" (Oklaski — wiwaty).*

P. hr. M ę c 1 ń a k i. Kochajmy aię nietylko 
słowem, ale i czynem, kochajmy się wspier&iąc lite 
raturę i sztoki piękne jaso prawdziwi Polacy nale
żący do jednej narodowości. Otóż ja wnoszę w tak 
świetnej chwili na cześć Siemiradzkiego dla pod
trzymania sceny narodowej, która jest podstawą 
literatury w tej części Polski, gdsie potrzeba pol
skiego teatrn, jako jednego z najważniejszych czyn
ników, wpływających na podtrzymanie duchu naro
dowego i uczuć polskich, — wnoszę składkę dla 
podtrzymsnir sceny narodowej w F omanin, (Oklu
ski. Kilku z uczestników zbieru składkę.)

Składka ta, jak się dowiadujemy, przyniosła 
612 złr. 25 ct., którą to kwotą prezydent miasta 
dnia 19. b. m. odesłał do Poznania na ręce p. ■ 
Dobrowolskiego.

Cały dzień wczorajszy Siemiradzki poawiej 
cił na odwiedziny i zaszczycił prawie wszystka 
główniejsze stowarzyszenia i muzea swoją P®-®' 
cnością, W ostatniej chwili zwiedził tal żę 
ności Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiaz“f  • 
Członkowie Stowarzyszenia l ic z n ie  z . 
chorągwią na czele przywitali czcigodnego 
u bramy chlebem i solą i grzmiącemu ourzy 
.Niech W .  W sali Jewital 8- »  s Ł
prezesa przemową, w której “ ftrryi Cl 
warzyszenia i oddał hołd znakom1- 
Kurator Stówarzyszema f  
Po nim w żerając wieuec i d j ^ ^ r o j j g o  
członka Stowarzyszenia »owU członek wydziału
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Artysta podziękował za ten dowód 
- W t t  cłowy. Odpowiedziano n c  okrzy-

• .^tech zv3«a, a cnór „Gwiazdy8 odópie- 
Sta*1 Powitalną. Zwiedzając Ukto lokalno- 
'tŁłt^rz^Szen â’ 6en*alny artysta jeszcze raz 

Uj. IJj. *®stał przemową w łiurze Stowarzy
sz ŁaJemi,ej pomocy drukarzów lwowskich, 

wezesa Towar? p, Augusta Skerla, który 
następuje:

Ug ^?^zep8inionem radością i wdzięcznością eer- 
^  mistrzu potężnej sztuki — a

I &  ,zy sercem ! —  w tym oto skromnym
naszym —  jako reprezentant Stew. wza- 

^ » 4 t P°m0Cjr oz*ont(,w sztnki drukirskiej we

*^°<cią, że mnie przypadł w ndziale ten wielki 
^  ^  wdzięcznością, żeś nie pominął pamię
t a j  emlnezkich, wobec wielu zaszczytniejszych  

’,pos°knoźel w czasie ta l krótkiego pobytu 
Ł ” Środzie naszym.

^ ia i i  ttan> wi$c wielki obywatelu kraju! — 1 
* *• '" .tn ie  ten serdeczny uścisk dłoni— chód

04 pracy, lecz czyBtem sercem nszlache-
41 H a ł  VJ1 imieniem catej poutiej Drao. 

i ^ m k a r z y  podiję, jako dowód należnej 
1 “wielbienia! 

k  #j?  z*  ̂ i przyszłe pokolenia nasze miały Cie- 
" " ł te iu  w serdecznej i stałej pamięci, zano- 

4 prośbę: byś przyjąd raczył łaskawiej5jnk«*_ ^  ________________
Stowarzyszenia naszego, | 

h ą ,  dzień ten ku wiecznej pamięci i cblnbie 
> 5  własnoręczne wpis»nie godnego na- 
"łń „ TwcSo w złotą księgę członków honoro- 

ntęwarzyszeaia".
Wpisaniu się w złotą księgę Stowarzysze- 

w|"^Wodniczą«y Stowarzyszenia podniósł okrzyk :

uzyńskiego, członka wydziału Towarzystwa, którzy 
wręczyli mu dyplom nonorowego członka cryteini 
akademickiej lwowskiej, przyczem p lrzyczel: prze
mówił jak  następuje: „Kiedy cala Polska łąc*y się 
dzisiaj w jednym okrzyku czczi i uwielbienia dla 
Ciebie wielki mistrzn i wielki patrjoto! pozwól, by 
młodzież akademicta lwowska przez nsta nasze 
wyraziła najwyższą cześć i uwielbienie, najżywszą 
wdzięczność za dar Twój wspaniały, za wielki 
przykład ofiarności narodowej, — pozwól, by Czytel
nia akademicka lwowska mogła Ci ofiarować wszyst
ko, czem rozporządza: dyplom członka honorowe
go. Czynem Twym ogromnym zdziwiłeś świat 
cały I wywalczyłeś imieniu wi po.skiemn nowy blask, 
który nie otacza innych narodów, zmusiłeś i nie
przyjaciół naszych do uszanowania siły i żywotno
ści narodu naszego. Czyn Twój, któremu podobne
go daremnie' y-my szu „aii dzisiaj n innych Indów 
szczycących się swą pu.ęgą, wielkością, swemi bo- 
g»ctwy, daje nam nowy powód do stanowczej pe
wności, że dzień naszego zmartwychwstania nieda
leki, bo ki aj, który m* takich obywateli, bo oj
czyzna, która takich ma synów, bo Matka nasza, któ
ra się dzisiaj cieszy już takiemi siłami, bliską jeLt 
bardzo zupełnego uzdrowienia.

Siemiradzki odpowiedział: Dar wasz panowie
sprawia m: o tyle większy zaszczyt i przyjemność, 
że pochodzi od młodzieży akademickiej, na której 
pokładamy większą część nadziei uaszjch.

* Komitet znawców dla ocenienia modeli rzeźb 
figuralnych dla guachir sejmowego odbył wczoraj 
posiedzenie i uznał, że co do frontowej grn^y ża
den t  modeli nie kwalifiknje się bez zmian dc wy
konania. Ponieważ jednak w myśl warunków kon- 
kui.n  zadaniem komitetn było przedstawić Wydzia
łowi krajowemu terno, przeto wywiązując się z te

kończył życie Jan Poiniak, mnrarz, mający lat 45. 
Zwłoki zabrane de izpitala celem obdukcji policyj
ne -lekarskiej.

- i- n w iia  się w siroiacn omowyui. v  
^  swej loży, oDok loży nam iest- 

eł  hasa wielki artyoia w tow arzystw ie

H - « y j e  n a s z  c z ł o n e k  h o n o r o w e  go zadania przedstawił na pierwazem miejscu gra 
S i e m i r a d z k i " ,  co obecni po trzy- i pę Kygiera (z dewizą Florencja), na drngiem miej- 

jfpwtórzyli.) icn grupę Leonarda Marconiego (z dewizą Progre-
« ^ wmiradzki opuszczał lok&lności dlamur), na trzeciem miejsce grupę Feliksa Miknl- 

P h jydy8, było trzy kwadranse na szóstą, skiego (z dewizą Przez pracę do wolności) Na 
.przedstawienie rozpoczynało się o grapę, kcóra ma przedstawiać Oświatę, zalecił ko  ̂

ją tk i l  wieczorem. Trzeba więc było spieszyć mitet model Rygiera na pierwszem miejsca, model
TremDeckiego (z dewizą Próbka) na drngiem a mo
del F. Mikulskiego n . trzeciem miejsen. Na grnpę, ma
jącą przedstawiać Pracę, zalecone zostały^ na pierw-

J . , -------- o n i c u t  u ^ M  n  w ,T fo.w « » — -  szeiu miejsen model Trembeckiego (z dewizą Spo-
. trza. W tej chwili podniósł się grzm ot o- kój), a n. drngiem model F. Miknlskiegu. Tez ecie- 

0r ^ est r a  nderzyła tusz. S iem iradzki j go mcdeln nie zaproponowano. Co do grnp królów 
«tłL ; z loży i ukłonił się k .lkakroć wśród J i książąt mających stanąć w westybulu nchwalił 

oklasków, poczem rozpoczęło s i ę . komitet zaproponować rozpisanie nowego konknrsn, 
N astaw ienie Zalewskiego „P rzed ślubem8, ! gdyz zsden z nadesłanycn modeli nie kwalifikował 

h nas pierw jzorzednem . s i ła m i, było się do zalecenia. Na flgnry mające stauąć na atty- 
si eriina ł--—~ — — ce n| e zaptoponuwał komitet także żadnego z na

desłanych modeli; o wykonanie tych figar wypa
dnie traktować wprost z artystami.

* Reskryptem z dnia 13. bm. 1. 8462 prezy- 
artysiów  naszych. W szyscy grali z ; ńjnm namiestnictwa niezezwoliło ca przedstawienie

lej przez 
Reskrypt

^  w O 601 flłJUUtmi oncwui f wJ łV
Sfrane kuncertowo. Przedstawienie wczo- 

*ii ’ JPzfcli to być może, było jeszcze lepszem 
^W yczaj.

-iog^^P ^h iona sala i uroczysta chwila pod-

1̂  * itiŁwi ^ ^ ^ m e n ie m . Siem iradzki w yrażał i ^.^kto w ej komedji p. t. „Zabiegi", poleconej przez 
W p u ^ e m  uznaniem o arty stach  lw ow skich,! pierwsząpierw=z komisją konkursową do grania, 

akcie zeDzedł na scenę, aby im podaje żadnych motywów zakazn.
Wprowadził go na scenę dyrektor 

Wszyscy pierwszorzędni 
°kui a1 tar^ st . ob ran i n& scenie, otoczyli 

i. nświbczników chrześciaństwa8, a
>0^ *,Ur8erowa wręczyła mu laurowy wieniec, 
’4ł(_kl dyrektor przedstawił mn wszystkich 

personalu. Prztdjtawienie zakończył 
żywych osób, którego środek stanowił 

Portret czcigodnego gościa naszego, 
powód do nowych oklasków, któremi 

wielkiego artystę. W przedsionku te- 
lieznie zgromadzona publiczność, za n- 
się s irłHiradikifego, utworzyła szpaler 

»11 ^  grzmiące na jego cześć okrzyki, 
tfrfrtu tey rze  nastąpiła wielka recepcja u pre- 

a Obecny był namiestiiik i do-
’ wojakowi, wysocy urzędni-

“ P < Ł  , • art>ści’ w ogóle in-lwowska i wielu gości zamiejscowych. 
^P radzk i z teatru przybył na te recepcję i 
mjeezme był witany, W kilku pokojach obok 
ł j  zastawione były suto stoły w zimne potra- 

&aP°je- Liczne grono gości zebrało się 
a? recepcji w welkiej sali radnej, dla na- 

'haj. przeprowadzić myśl Sienrradzkiego 
k*,!£ Zdal? ?°. P'?1̂ wielkiej wystawy dla

* iot« 1 i innemi nagrodami
»v2 Dobrzański rozpoczął naradę propo-
bej* j -sawiązać Lomitet, któryby się popiera-
ŚW ł iEa^epro" rdzeniem tej myśli zajał i od- 
s' J)rzvstot?a ?sób’ kt<ire już gotowość swoją 
°t*em ol1 ?la te^° komitetu oświadczyły. 

O1onuradzki odczytał główne punkta do
S!61 SMT.]!+AStaw^t zaproponowane przez zebra- 

ystów podczas jubileuszu krakowskiego.
N g S enl  1 •;aF ? ẑ Qł- Przyjęli tak  projekt 

i . ^ 1 “W»d goi i spodzie-
Mę leży, że kom itet zajmie aię energicz-

3 sprawą,
“iętuir ?°dzinie pół do dwunastej pożegnał się 

v  2 ole<tnymi na recepcji. Grono ar- 
* G ra tó w  i  radnych odprowadziło go do 

^ 4zn«i i ^ a, j e l c z e  u b aw io n o  w ser-
rozmowie do godziny drugiej, o której 

^ 4e l r '  *** kolej w tow artyytw ia przyjaciół. 
kąT' Karola Ludw ika dostarczyła mu znowu 

^"n o w eg o , do którego w siadł, aby tam 
U jazdu pociągu, wypoczywając po 

a tfavdniowemi przyjęciami.

Hbln * lo u u jca  oaprow aazao
gdzie jeszcze zabawiono ' 

(>fiL rozmowie do godziny drugiej, o

t o to  liejitoia 1

w
V ^  0 3- pepołndzin przyjmował Sle- 

*»  czytelni akademickie, złożeń1.
trzyczka, prezesa j p. Frandzzlu  Ku-

^ lł,a 20. października.

* Ze Stanisławowa otrzymaliśmy piorw. zv nu
mer nowego pisma, które się tam pojawiło pod ty
tułem Kroraha, plemo polityczne, ekonomiczne i li
teracki*. Jako redaktor odpowiedzialny i wydawca 
podpisuje się p. Jan Dankiewicz, głównymi współ
pracownikami są pp. Ilaaiewlez Lubin 1 Feliks Le
wicki. Memo te ma wychodzić dwa rary  na ty 
dzień. Pierwszy jego numer przodatawia aię bardzo 
przyzwoicie. Na początek zasolimy mu więc serie- 
uzue „Szczęść Buże*.

* Wczoraj w nocy około godziny 11. sygnali
zowano pożar na czwartej dzielnicy. Spłonęła szo
pa drewniana, należąca do realności p. Miączyń 
skiego przy ulicy Łyczakowskiej.

Wielka część gości będęcycn na T"C~pcji n p. 
prezydenta miasta pospieszyła na miejsce pożaru. 
Ze straży ochotniczej przybyło 42 człuuków.

* W sobotę pewien djetarjnsz nrzędn loteryj
nego H. w zamiarze samobójstwa wysttzalem z re 
wolwern zadał sobie śmiertelną ranę w lewy bok 
powyżej serca. Lekarze przywołani oświadczyli, że 
rana ta  jest śmiertelną.

* Komitet parafialny przy kościele pod wezwa
niem N P. Marji Śnieżnej we Lwowie, ośmiela się 
odezwać do szerszej P. T. publiczności z prośbą o 
łaskawe poparcie usiłowań komitetu podjętych ce 
lem uznpełnienia restauracji rzeczonego kościoła 
Świątynia ta zbudowana w r. 1342, została z brzę- 
dn zamkniętą w r. 1877 z powodn, iż sklepienie 
wzdłnż całego kościoła pękło i groziło zawaleniem 
Się. Musiano przeto takowe rozebrać i zastąpić kon
strukcją lżejszą. Datki konkurencyjne na rekon
strukcję kościoła wynoszą 27 °/0 do podatków sta
łych, które jednak nie wystarczają na wykończenie 
restauracji. Większych ciężarów niepodobna nakła
dać na parafian, co tez uznało wysokie c. k. na
miestnictwo przychylając się do prośby komitetn 
parafialnego 1 zezwalając reskryptem z dnia 5. lip- 
rs r. b. do 1. 4551 na zbieranie dobrowolnych ofiar 
na restaurację rzeczonego kościoła. Ze względn na 
starożytność kościoła, który pierwotnie był jedy
nym kościołem parafialnym we Lwowie, w którym 
i królowie polscy stnehali mszy św. i kazał wieko
, lomny Piotr Skarga, — świątynię tę możni uważać 
juko pamiątkę narodową, która to okoliczność uspra
wiedliwia krok komitetu parafialnego, iż odzywa się 
do ofiarności P. T. publiczności.

Datki łaskawe nprasza komitet przesołać albo 
wprost na ręoe proboszcza teg o ż  kościoła jako prze
wodniczącego komitetu, albo za pośrednictwem sza
nownej redakcji. Po z&połnem odnowienia kościoła 
odprawią się dwi* uroczyste msze św. na Intencję 
dawców.
Od komitetu parafialnego kościoła pod wezwaniem 

N. P. Marji Śnieżnej.
We Lwowie dnia 18. października 1879.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W sobotę w no 
ey Idąc nlicą Łazienną padł nagle na ziemię i za-

— Ważnego odkrycia w dz.ećzinio przemy
słu dokonano w Anglii. W okręgu walijskim Cym- 
man, na obezarach górzystych i dzikich, znajdują się 
niezmierne masy skał, które po wypalenia dają 
piasek, wyborny do fabrykacji najdelikatniejszego 
szkła. Znaleźli się już przedsiębiorcy, którzy wy- 
zysknją ten skarb mineralny.

— K ry ty k a  teatralna. Wychodzące w Retz 
w Niższej Anstrji czasopismo Der hrumpe H iarjt, 
organ włościan okolicznych, jak się samo zowie, 
zamieszcza sprawozdanie z przedstawienia „Trnba- 
dnra8 w wiedeńskiej wielkiej operze danego, napi
sane przez „specjalnego korespondenta8, którego 
wymienione pismo umyślnie na wystawę królików 
wysłało do stolicy.

Sprawozdanie to opiewa: „Wczoraj o godzinie 
9. minnt 28 wieczorem, zmarła wśród ciężkich walk 
i cierpień duchowych na scenie tutejszej opery, 
wobec setek widzów hrabina Eleonora. Zachowanie 
się nieszczęśliwej przed śmiercią, która ciągle „wa- 
rjackie8 melodje śpiewała, pozwalało wnosić, że 
jest cierpiącą na umyśle. W tym smntnym stanie 
popełniła samobójstwo trując się. W niespełna kwa
drans po tej katastrofie wybuch! pożar w pałacn 
hrabiego Lnna. Teatralna Btraż ogniowa nie mogła 
jednak stłnmić ognia, który pochłunął zupełnie pa 
łac hrabiowski. Podczas tych nieszczęść zjawiają 
się na widowni rozmaici poprzebierani Indzie, któ 
rzy zamiast nbolewać — wyśpiewają sobie! Cóż 
powiecie, dobrzy czytelnicy, na faLą cyniczuą bez
bożność? Śpiewać przy tak okropuem nieszczęścia!"

Nie gorszą w swoim rodzaju jest krytyka tra 
gedji szyllerowskiej „Intryga i miłość8, napisana 
w r. 1875 w Dreźnie przez więziennego spowie 
dnika Stasche, a zamieszczona w ówczesnej Dresd- 
ner Zeitung. Krytyk ów taż się wyraża o tej tra- 
ged ji: „Teatr nasz ropoczął swoje przedstawienie
sztnką niejakiego Schillera p. t. „Intryga i miłość 
Jest to bardzo nieprawidłowe i przesadzone dzieło 
sceniczne, chociaż nie brak takcwemn pięknych dja- 
logów i miejsc wysoce tragicznych. Schilier okazuje 
wprawdzie talent, jednak jest on dzikim i wielkim 
partaczem, co aię tyczy budowy sztnki. Pytamy, 
dlaczego przedstawia on w swoim utworze w tak 
pięknem świetle samobójstwo ? dlaczego sprawcy 
złego, prezydent i sekretarz, ale otrzymają zasłn 
żonej kary? Zamiast innycń mordować, lepiej było 
by, żeby jeden drugiego pozabijał. Co znaczy to 
idealizowaule rozbójaictwa ? czy antor ma zamiar 
nawracać widzów do brigaatagio ? Zresztą tragedja 
ta nie zasłngnje na obszerniejszą ocenę, a przeko
nani jesteśmy, że dnie jej na scenie niemieckiej są 
policzone.8

Przechrzczenia : i ion geograficznych, 
List adresowany z Berlina do Gniewkowa wrócono 
niedawno temu adresantowi z tem nadmienieniem 
że żadnego miasta takiego w naszem Księstwie 
niema. Obecnie donosi Voss. Ztg. o dwóch innych 
faktach, które dowodzą, jakie niąńugodnuści z po
wodu takich przechrzcziefi nazw dawniejszych nŁ 
jakieś dziwolągi wynikają, i  tak donosi jakns firma 
knpiecka, że odebrała przed kilka tygodniami we
ksel płatny w Argenan. Ani geograficzne wiadomo
ści firmy, ani też słownik geograficzny Ritter* nie 
daty w tej mierze żaduegc objaśnienia, a że we
ksel trasl*. było natychmiast przez pocztę przesłać, 
zapytano się nrzędn poczi-owego, gdzie ’ Argenan 
leży. Poczta odpowiedziała, że żadnej miejscowości 
tej nazwy (Argenan) nie zna, przynajmniej nic jest 
Argenan stacją pocztową. Dopiero po długich ko-

Gd&ńsk, 14. października. (Sprawozdanie ty
godniowe.) Pogoda w tym tygodnia nie była tak 
piękną jak aotycnczaa. Mieliśmy prawda niektóre 
na tę późną porę bardzo piękne dni, ale powietrze 
było w ogóle zmienne, nieraz połączone z deszczem. 
W iatr zmieniał się z południowo-zachodniego na za
chodni, półuucno-zachodni i znowr południowo-za
chodni.

W  Anglii pogoda jest więcej anchą, pozostała 
jednakowoż zmienną. W południowych jej częściach 
zwózki pszenicy nhończona, gospodarze jednakowoż 
ze żn irt. niezadowoleni tak pod względem jakości 
> k  i objętości zbiorów tegorocznych. Więcej kn 
północj i w północnej Anglii żniwa jeszcze baidzo 
zacofane i tam również nie obiecają sobie gospo
darze wielkich rezultatów z tegorocznego sprzęta 
pszenicy. Z tych powodów będzie bewarnnkowo 
Anglia potrzebowała znapznych dowuzów obcej psze
nicy, a ponieważ Moskwa dla również niepomyśl
nych zbiorów nie będzie w stanie eksportować tyle 
co zwykle, dlatego Ameryka prawie sama potrzeby 
Anglii w tym klei mkn pokryć będzie musiata, przy 
czem trudno pominąć, że z nią Włochy, Hi°»pania, 
a przedewszystkiem Francja współzawodniczyć bę
dą. Obecnie nie brakuje jeszcze pszenicy w Ame
ryce na wywóz do Europy i prawdopodobnie eks
port tamtejszy w najlepszym czasie się nie umniej
szy, ale można się jednakowoż dziwić, że pod ol>e- 
cnemi warunkami takowy nskntecznić się nie da i że 
tylko po znacznie wyższych cenach eksporterzy 
tamtejsi wywozić do Europy się zgodzą. Tak n nas 
jak i po za oceanem stała się z powodu tego psze
nica przedmiotem spekulacji, co znowu przyczyną 
fiuktnacji cen, które z inniejszemi Ino większorr'. 
przerwami w sezonie tym powracać będą. 1 w cym 
tygodnia dla tych powodów cena pszenicy poddaną 
była zmianom, ponieważ Nowy Jora przy swych 
początkowych cenach tego tygodnia utrzymać «ię 
nie był w stanie, owszem doznał zniżki o 2 ct. Na 
targach angielskich panowełc również niepewne 
nsposooienie, z początku zwyżka o 2 do 3 sz. p. 
kw., później zmieniło się takowe na spokojmejuze.

Na targa w Londynie poszła pszenica w 
poniedziałek o 2 do 3 sz. p. kw. w górę, już 
we środę jednakowoż było usposobienie spokojne i 
ospałe. Dowóz obcej pszenicy wyno».ł w tjm  ty- 
I jdnin tylko 27.8&S kw. w stosunku do 60.490 kw. 
t/goduii zeszłego.

Liyerpool notował we wtorek o 3 do 4 p. 
wyższe ceny, Luli doznał tej samej zwyżki.

Na francnzkich targach panowało nieznaczne 
tv]ko podwyższenie cen i to wkrótce ustało z po
wodn licznych dowozów własnej pszeuicy.

W Belgii i Holaudji była tendencja z po
czątkiem tygodnia zwyżkowa, wkrótce jednakowoż 
ospała.

W południowych Niemczech panowało usposo
bienie o wiele spokojniejsze, co było powodem n- 
trzymania się srałych cen.

Austro-Węgry nie doznały zwyżki cen ; w Ber
linie panowała ta sama fluktuacja cen, co ns in- 
uych targach, wczorajsza tendencja jednakowoż by
ła stalsza i zwyżkowa.

po raz pierwszy:

F A T Y N I O A
Kumiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J . Leli 

i Ryszard; Genóe, muzyka Fr. Sonppe’go.___

229 -  241 50 
188 — 140 £0
269 27 i ~
230 — 284 —

92 — 
85 7i> 
J9 — 
98 80
98 60 100 5f

LwÓtsf, z Izb f handlowej, 2C. października. 
I. Ahcje za cz tik ę  

(bez kuponu bieżącego)
Kolej gafie. Karola Ludwika . . .

„  IiwoTTzko-Czarn.-Jsjka 
■'Łuku kip. galie. po 200 *1. . .

„ kred. g*Me po 200 r i r .  .
12. Luity u a t ,  za  100 złr.

(b«£ kuponn bioząesgo).
Tow. kr ci, gallc. i  prot. w. *  .

>: w x- J  9i ;j
„  ... v? •  ti « k f« . .

3ankn klpot galie. fl pet. . .
Jsiio. Z ikł. kred. włoae. 6 prat.

H T Listy dłain*  h  100 sh  
Ogómaifo ro k . kredyt. Zakłada

Galicji i Buk winy 6 prtC 
IV. Obligi za 100 J - . 

ludeaiakas/jn* galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. w?. 8 *J 
Pożyszka kraj z r. 1878 pe 8 ps„
Lony i^arti, Krakowa . . . .

„  „  btuusławowa . , .
V. Moniatj.

Dakat hclsnuorski . . . . .
„  ( i e s a r s - j ................................

" " L f.a lsa Ł d o t ...................................
Fćfiapeijai ro sy jak i ........................
Rube! rosyjski srebra, . . . .

M papierowy . , .
100 la- rak róswlsekisk . . . .
Srsir-J  ..............................
8.0 Don ? w s r e b r z e ..........................

..." —  
86 75 
92 — 
97 80

t!2 —

93 73
94 —
95 fO 
18 bO 
24 60

5 47
6 61 
9 SO 
V 58 
1 58 
x 24

67 eo

24 —

94 15 
*5 60 
97 60 
2U -  
X  60

6 67 
Iś 60 
9 4fJ 
9 68 
1 70 
1 38 

58 10
59 80 ICO 60
29 ST TÓO 96

KUKS G IEŁD Y  W IED K N 8K IEJ. 
W iedeń 18. października 1879. 

godzina 2. minnt 16. popołudnia.
Losy kredytowe 168.— 
Akcje fran.-aast. —.— 
Unionsbank 83.i0 
Nordbahn 228.50 
Kolej Alfold. 13G.75 
Kolej Lw -czcr. 138.75 
Rudolfsbakii — .— 
Węg. obi. p. w zł. 76 — 
Losy z r. 1864 157.50 
Yerkehrsbank — . — 
Renta węg. 6°/0 95.05 
Bankrerein 135.75 
Losy węgier. 104.50 
Węg. ostbahn —.—

Węgier, kred, 252.75 
Anglo-anatr. 134.90 
Kolej Ear. Lnd. 289.75 
Kolej Połud. 79.60 
Kolę; Ekbiety 172.76 
Węg Nordosts. 189.36 
Wied. Comunal. 113.— 
Gallb. indemniz. 94.— 
Koi«\j siedmlog. lOTIłh 
LoBy tuiockir 20.50 
Kolej Państw, —  
Rusy. rubel pap. 1.25ł/« 
Marki niemieckie — . — 
Węg. galie. kolęj — .—

rowodach dowiedziano się, to. Argenan to Gniewko
wo. — Inny kopiec donusi ao tejże gazety, że 15. 
lipcs otrzymał od jednego ze swych Drzyjacibł zle
cenie, aby wysłał jakąś materję do knpea D. w 
Argenan. Ekbpedjeut pocztowy zwrócił mn tę pacz
kę, nadmieniając, ażeby na paczce napicał najbliż 
Szą stację pocztową, gdyż w Argenan niema nrzę
dn pocztowego. Chociaż następnie adresant przy
niósł kartę korespondencyjną ze stemplem poczto
wym „Argenan8, to jednakowoż paczaę dopiero 
wtenczas przyjęto, gdy dodano w nawiasie Gniew 
ąowo. Ale to nie pomogło; odesłano ją  jedynie na 
ryzyko adresanta. — Oto skutki chrztów nib- 
mieckich!

— W okolicy S eb as topola znaleziono pie 
destał etalay z bronzn, z aapkami helleńsklcmi, 
slęgającemi II  wiekn przed nar. Cbrystnsa. Ode- 
Bicle Towarzystwo archeologiczne zajęło się deszy
frowaniem tych napisów.

Wiadomości itorackie nauKowe i artystyczno.
— Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy 

szi dt nr. 20. i zaw iera: Historyczna notatka o isto
cie materji, opracował dr. M. Dunin Wąsowicz. — 
Nowo odkryty pierwiastek Norseginm podał dr. L 
B. — O ciepłocie, w której zamarza brom, poda' 
K. Z. — Będzwinian sodowy, poda! M. D. W. — 
Lnamiona knhnrudzy, podał Y . L D. — O sporzą
dzania czopków, napisał M. I  Dobrowolski. — 
Sprawy zawodn aptekarskiego: Sprawozdanie z 8. 
posiedzenia wydziału Towarzystwa aptekarskiego. — 
Z wydriałn Towarzystwa aptekarskiego — Wia
domości bieżące. — Odezwa i ogłoszenia..

Gospodarstwo przem. i handel.
Termin do wniesienia zgłoszeń na między 

narodową wystawę w Melbourne w Australii, której 
otwarcie nastąpi 1 . peżdziurrika 1880, a zamknię 
de  31. marca 1881, przedłużony zoi '** dla aa 
strjackich wystawców du 31. grndnla 1879.

Z iżby handlowej 1 przemysłowe!.
 Lwów 16. października 1879.______________
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Telegramy „Gas. Narodowej.4'
Belgrad 18. października. Wczoraj wy

jechało ztyd do Buśflii kilka berbskich po
pów w przebraniu cywiinem, zaopi trzonych 
w pieuiądze przez K >rticz& i metropolitę 
gert skiego w cela agitowania pomiędzy 
ludności) bośniacką za planem poddania 
cerkwi bośniackiej pod zwierzchnictwo serb
skiego metropolity.

B n k ą re s r t 18. października. Izba przy
ję ła  projekl ustawy, rozwiązującej kwestją 
żydowBką, 133 głosami przeciw 9. P rojekt 
ten jest rezultatem kompromisu między rzą 
dem a opozycją. Rząd przekonawszy się, że 
nie uzyska dla swego piojektu większości 
dwóch trzecich głosów, wszedł w rokowania 
z opozycją i porobił pewne ustępstwa doty
czące bardziej formalnych strou, aniżeli sa
mej istoty rzeczy. Weding przyjętego pro
jektu, każdy żyd zarówno jaK i każdy 
chrześcianin otrzymać może Laturalizację 
jedynie oa podstawie indywidualnej r a  iiuię 
jego opiewającej ast&wy. Wolni są od tego ci, 
którzy się w kraju u-odzili, którzy w yna
lazki jakie dokonali, lub założyli wielkie 
zakłady przemysłowe.

Londyn 18. października. Do Daily 
Newa donoszą z Petersburga, że rząd ap- 
gielbki nadesłał rząd o ri m o s k ie w s k ie m u  
depeszę, w której oświadcza, iż nie zezwoli, 
abi u Afganistanie inne wpływy rozstrzy
gały oprócz angielskich.

K onstantynopol d. 19. października. 
(Urzędowe.) Ministeijum zmieniono. Said 
basza, mianowany ministrem prezydentem ; 
Mahmud Nedin, ministrem spraw wewnętrz
nych Aarifg, prezydentem rady stano; Sa- 
vas basza, ministrem tpraw  zewnętrznych; 
Dievdet, ministrem sprawiedliwość4; K ad r 
basza, ministrem robót i handlu; Subi ba
sza, inteudantem ; Edib effendi, ministrem 
fiuansów. Savfet basza, został jeneraluym 
inspektorem reform.

K onstantynopol 19. października. Na 
konferencji w kwestji greckiej oświadczyli 
komisarze greccy przyjęli do wiadomość., że 
ostatnie oświadczenie T urcji; zamiast zaś 
przystąpił do dyskusji, odroczono konferen
cje do poniedziałku.

P ary ż  20. października. Ajencja Ha- 
vasa zaprzecza, jakoby prezydent Grevy był 
z gabinetem w nieporozumieniu. Między 
ministrem a prezydentem pannje zupełna 
zgoda.

Londyn 20. października. Podług do
niesienia biura Reutera Jakub Han zamyśla 
zrezygnować.Komisarz angielski w .N agehills 
[byłe królestwo Assam, obecnie prowincja 
angielska w gnbernatorstwie K alkuta; przyp 
Red.] został zamordowany.

F rank fu rt n. M. 2C. października. Mi 
nister Biilow został wczora; tknięty apople
ksją. Je s t ciągle te z  przytomności, oiun 
chorego został uznmry przez leki.rz>. jako 
beznadzieji.

Usposobienie: ciche.

W iedeń  d. 20. pażdziernii a  
godzina 10 ninnt 38 przed połndnisau 

Akejs kredytowe 265 60 A n^o-A utrjaekk  135.50 
Kolei Kar. Lnd. 240.25 Kolej PondnioWa -  
Unionsbank . 9?.5P Napoieondoi .  9*%
Koey1. banknoty ;— Uipoiobtenie siabe.

Leriisi i .  9 października, 
godzina 6 mtent 40 popoltdnh 

RoeyJ. oenku. T16.f5 Akęje b e d * t. . 467 — 
Lombardy . 187.— Galiąyjskk , . 103.60 
Eolei Ramofie 89 60 A utriaekń >—^  178.80 

K a s a  g a lie , I o w .  k re d jrto w e g e .
Knptje. 8praedaje.

t"1/, Listy zastawne opr&cz kipo
nbn 100 SU. po . . W  2 f  92 75

47, l is ty  zastaw u  .proes kapo-
nhw 100 d r .  pe ■ . . 6 6  — 66 7(

Lwów d. 20. naździsmiki Ia ra

Poolągl koie^owi 
Odchodzą ił  .  y o w i i

Podług zegara 'wowsklegt
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 praed półaoo 

pociąg pospieszny; o goaz. 4 m- Sb rano potśąf 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południn pooifg
mięszany.

uO PODWOŻOCZTSK z głównego dr^orea: o godi. S. 
uno, pociąg pospiwzny; o godzinie 12 mina8 89 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOLOOZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. to  
wieczór pociąg mieszany; o godr. 12 m. 12 w połud. 
n'.. pociąg mię anv.

DO CZĘflprOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, poo.ąg po- 
spiesznj, o godz- 12 min. 10 rano, pociąg n iessa-  
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pueiąg “ ięszany.

DO STAN1SŁAWOWJ m  Stryj: o godzinie 6 min. 57 raraia

57 2* 
»7 2b 
57 bt

u! 3 ;
6 3

W te itrze hr. Skarbka.
Dziś w poniedziałek dnia 20. października 1879

D A H 1 2 1
Komedja w 4 aktach Józefa Blizifiskiego, nagro

dzona pierwszą premią na konkursie krak. 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We wtorek dnia 21, października 1879.

N A D E S Ł A N E .

Władysław Słupnioki
doktor w sztcli nauk lekarskich, odbywszy praktyką 
we Wiedniu, w szpitala garnizonowym nr. 1, ostać* 
■tale w Kamionce stramUowej. jjśr~

Ogłoszenie.
W myśl^ odezwj świetnego magiitratn lwow- 

skieg z dnia^3. października r. b. £0 1. 283l f  aa- 
wiadamir niniejszem komitet paraLalny pod we
zwaniem N. P. Marii Śnieżnej parafian, tegoż ko
ścioła, że datki^ konkurencyjne przez pojedynczych 
kontrybnentów uiścić się mające, nic iią bynajmniej 
perjodyc ne,^lecz jednorazowe.

,Od komitetu parafialnego.
Lwów dnia 18. października 18^9.

Dnia 30. września r. b. Ztotono dc g ^ a  w 
Hałnszczyńcach powiada skaładtisgo zwłoki nieod
żałowanej pamięci kaiędzi Jonu d t e p b u n s ,  miąj- 
suowego r. k. proboszcza i tytolarnego kanenika 
metropolitalnej kapituły Iwowtoiej. Lizziie zebraM 
duchowieństwo obydwóch obrządków, wcale poważą* 
zastęp okolicznych ziemian i Uttydnlzow Wtadz rzą
dowych i autonomicznych, a co najwymowniejsze 
moc lndn wkjaziego tpjże i okoltosnyon yarafi' *- 
czestniczyło w tym smntnym i rzniesłyn obraędzlL 
Nabożny, rzewny, nwydatniający cał« boleść pe 
stracie przyjaciela — śpiew sędziwego przewie!- 
bnego mieji cowego r. k dzhkana, a nad grobem 
również z tem n*,żuciem wygłoszono mowa Tarae- 
polskieg( r - k. proiroazoaa spowodowały, że grfil 
tego czcigodnego męża nie tylko ziemią, ale i po
tokiem łez wszystkich zgromadzonych wypełnionym 
został, — i zasłużył na to, gdyż jak  za żych 
■wego pomny stów Cnrysmsi. Paua, że „człowiek 
nie tylko żyju chlebem, ale i słowem* a przeto nie 
oenlą1* swej pomady według dochodów, ale wedruą 
możności wyświadczenia dobra bliźnim — zbndowd 
własnem staraniem obszerny, mnrowany i sklepion] 
kościół, zaopatrzył go we wszelkie wymogi i me 
żliwe ozdoby, budynki parafialne nporządzl! * grania 
rozszerzył, zawuze głodnego nakarmił, spragnionepi 
napoił, potrzebnego za,pomógł, stroukrnego i Bpada- 
jaeegc na dn-.hu poeiejzył i pokrzepił przyjaciela t  
sąsiada gościnnie przyjął, t a t  kończąc żywet t«L 
chrześciaftski całem a bardzc skromnem swem mie
niem obdarzył kościół, parafię, miejscową ezkołf 
słng kościoła, a naostaiek i wiernego swego słagi 
Ta boleść, ten żal i te łzy, które przy tym obrzp 
dzie we wszech współprzytomnych się uwydatniały 
były najlenraym dowodem, że umhotr SSiść f m -  
nować prawdziwego kapłana Chrystusowego 

Obu mn ziemia leską była!



6 0  z l r .
i«f gratv>7 M wyrobi«Di« posady lustra- ii Księgarnia  i a n t y k w a r n i a

^■Łaskawe zgłosżeuia adresować ::H  K. ŁUKASZEWICZA
literami B. K M poczta D a w id k o w c o  M  n  /
8906 1—3 II' Lwów, Halicka Nr. 5 0  n a p r z e ć .w  g im n a z ju m  F a lsk ieg o

L d  Z a k a p u j e  i p r z y l m n j e  n »  s |> .* * e d a i p.-Myuczc i w całych
II

Rutynowany i luucjonowony
ekspedytor
umieszczenia. Bliższa wiadomość post. 
rest. A. E. w Stryja. 8910 1—9
 ------------------------------------------------------- i

,  H M c e s s j t n o w a n e

biuro wywiadowcze
d is  i l a g  t t. p.,

1 ułatw iające w i s a  p a u p c r t ó w ,
MarJI Tabaczkow^klej,
pod nr. 19, przy ulicy Teatralnej,

W z b i i a .  li książki , monity, medale, obrazy, sztychy, zb>oje, porcelany 
O j i ra/. wszeUieg" rodzaja stor iżytoości i takowe ma do zbycia. 

Poleca najtańsze następujące wypożyczalnie;
1. C k y te I u i /»  o b i e g o w a  czasopism illu trow nych polskich, 

frti.cnzkicb i no tnieckich ze zmianą trzy razy w tygodniu kwartalnie za
miast 120 zł. tylko 4 zł.

2. W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  polskich i francuskich miesię
cznie 30 ct. W kładka 2 zł.

3. W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k  d l a  d z i e e l  1 i s s ł o d a l e i y  
miesięcznie 60 ct., wkładka 2 zł.

S t a ł y m  o d b i o r c o m  wszelkie uajno»sza dzieła poseła do wy
boru i przejrzenia bezptatuie. 

m N akładem księgarni wychodzić będzie co roku k a l e n d a r z  z  r o -

r r z u t k i e m  s z l a c h t y  p o l s k i e !  pod redakcja Jerzego hrabiego D a
niu Borkowskiego, z podaniem wykazu żcięc j stLchty i miejsca zamie

Podróżujący za prowizją I Pierwsza koncesjonowana
|d la  zawodu m łynarskiego, pu- M m lr A l a  I

rjjisiadający język polski i niemiecki, znaj - - w * l Z » U * f »  I M U a r j f  V £ U l w
l id z ie  posadę. Ci, którzy p o s ia d łą  juz i . . J y u J O j ,  M e r i t a
11 wiadomości w zawodzie młynarskim U U U W I K d  m d l  K d ,

I będą mieli pie"ws7.eń:two. Oferty pod w e  L w o w i e ,  u l .  T e a t r a l n a  1 .1 0 .  
IM . U . 1 5 7 1  do Haaseusteiu & Vo- 
I gier we Wiedn u. 3497 1 -3

N a k ła d e m  ksi. go ,m i
F . H . f t  l c h t e r a

we Lwowie wysrly :

Tańce salonowe,
praktyczny poradnik dla 

tańczących
ułożył Ar. KI. Cena 80 c., poczta 85 ot

8903 1 1

Nauka gry na fortepianie udzielana i 
djędzie w trzech oddziałach: 1. Dla począt
kujących; 2. Wyższy; 3. Do wydoskonale
n ia  gry na fort pianie i wiźszego wykształ 
;c< nia muzycznego.
I Opłata miisięczna w I. kursie 5 złr.. 
w Ilgim 10 złr., w Illcirn 15 złr. -  C«i 
jeżenia zbiorowe bezpłatnie.

Wpisy i przyjęcie uczni każdego dnia I 
od 1. do 3. po południu.

Statut i rozkład nauki otrzymać mo
żna bezpłatnie w szkole, lab w księgarni | 
pp. Gubrynowicza i Schmidta. 3895 1—6

lostało obecnie przeniesione pod L 1. szkania , przyczyni uprasza się o nadsyłanie wykazów genealogicznych
_ ulicy Halickiej.   . na co formularze księgarnia rozseła franco.

m  W  P i * y j m ą j e  « a m 6 w l e n i a  1 p r z e d p l  t ę  n a  P a m i ę t n i k
S s U ł r i Ś i ^ T ^ S ^ ^ d ^  ib rem i k" J e u e r a ła  J e i l o r a ń . k i e g o  cena na lepszym papierze 5 złr na po-

ftlN D IE N

śledcim 2 zł. 50 ct
iwiadeczwaau zaopatrzone otopy.^ a to pry- f [ a  n a  s k ł a a a t e  książki szkolne nowe i używane i wszelkie
watnych oficjalistów, t .U  rządców, ekono-M l U8;n0w jza dzieła w języka polskim, niemieckim, francuskim l angielskim, 
mów, pisarzy, gorzelnków i t. p. tudzież b  4  zaJm.\wIeniŁ z prowincji załatwia odwr tną „ooztą
zdolnych guwernantek francuskich i an- ^  Książki i ozasopisma krajowe i zagraniczne dos‘arez i jak pajspiesz-

i i punktualnie. 3879 1 3gielakiob, Son, i t. p. Polecam zarazem 
idolnyeh maszynistów, młynarzy i ogro
dników, tadzieł służbą niłizego rządu tj .  
kuehacay, km barek, lokal, kamerdynerów, 
pokojówek i t  p. Podpl.ana ma nadzieją, 
le WP słuibodawcy, jakotei sznka;ąee o- 
bowiąaku osoby nadal swemi względami 
mnie ebdartać raczą, z mej szrony zaś 
mogą aapewnić, że wymaganiom rychło i 
skutecznie zadołTĆ uczynią. 8858 1—fj 

Z tzacunkiem 
■ tu ja  T n h a «ak ow ik a  

pny ulicy Halickiej 1. 1.

P I G U Ł K I  B L A N C A R D A
ŻŁLa ZISTO-JODOWE, n ik p o d l e g a j ą c e  r o z k ł a d o w i ,

Potwierdzone przez Pary ikrą Akademią medyczna Ud.
Łączą: w sobie własności JODD i iKLAZi , pigułki le używają się specjalnie

T* A  \ I  A R  oukierki z owocn rozwal 
t a i u a i i  niaiaofigo p r z e c i w  ZA' 

TWAKDZKNIOM, Hemo
roidom Migrenom. Ł>eo~ 

U i T l l l n r i  i przviemny Arodek
I7 ji dla dzieci. W Paryżu ulica

j  4  (łrammont, 2 '.  we Lwowie w aptece p.1 
PS,hryżatiowskiego i P. Mikolaacha. W S ta
l l  ! i.slawo«ie m t F. Stechora. 8443 43—62

Zdolny kowal kotłowy
b a z  pomocnikiem znajdzie natychmiast u 

iiiieszcz nie w fabryce żelaza Teodora 
IBredta w Ottyni. '804 2—3 j

> C M w pca
dobrze wychów ancgc,j mającego odpowie
dnie wykształcenie i liczącego l«t 15, po 
szokuje do praktyki bandel korzonny 
Jana Kordeckiego w Złoczowie. S901

W zarsądzie spustu stawu |
w Knibyuiczacb dostać tuożna kcż- 
dego czasu ś w i e ż y c h  r y b  na j
zamówienia listowne z przesłaniem • 

zadatku. Zamówienia uskutecznia ą się hez 
zwłocznie, posyłając nawot nojeajń ze 
sztuki w stosownem opakowaniu poczta i 
uh koleją. — Poczta w miejscu. 1 - 2

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastawniczego 

„Pii Montia*, kościoła orm. katedralne
go lwowskiego, odbędzie się dnia 24 
listopada 1879 publiczna  
licytacja na której zaległe fauty 
sprzedawane będą, jak oto: złota, sre
bra i Klejnoty. 2860 1—8

Lwów d. 8. października 1879.

Cni B ó l zębów Komu

fldaij
- ustaje przez użycie

F K Y T O N Y .
zawie 1 
rzaaz

ridw ł Do nabycia we Lwowie 
w apt. Jakfiba Beiiera bacz! i 9

o7' 9 6 - 0  |

NB. Wvinzgać ualeiy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
ł - - - -  MonćjU w. 40, w Paryżu

,,t  U l
We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolaacha, Krzyżanowskiego ij  Buck era.

BG przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
g r a n o m , nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład ceutralny w Paryżu na uUcy 
Neuwo 9t. Merri 40, i we wszy.st 

Om kich aptekach. 2651 6—?

Wwirycy Boscowita,
O p t y k ,

we Lwowie, pny płaca Marjackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, [dom p. Penthera], 

poleca P. T publiczności swój w od
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: okularów w rozmaitych faso
nach, lornetek, dalowidów, mikro
skopów, aparatów Indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, lup ka- 
leideakenów, laterna m aglca, libele, 
raieeeiców , instramentów niwelu- 
cylnyca 1 geodetycanyeh, metro ni 
mów.-menomciTÓw, antneanych ócz 
IndnUeb 1 nwiarnęcych l i  p przed 
miotów optycznych
1 9 *  p a  n a J to A a a i e h  c c n a c b  

n lM n yek . ' H
Przyjmuje takie urządzenia gromo- 

cbrenów 1 elektrycznych telegrafów do
mowych i pokojowych.

Do Nperlzji przyjmują eię wmel 
kie pnedmdekr optyczne, tnstrumenta 
mechaniczno 1 fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsza, najtaższe i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 8208 2 - ?

9t

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
cad«r eleganskio, trwałe i toole.

« l .  d k  U .  L u  F E  A  t f K . E s ,
s to la rze  i  tap iee ry , 8Ó96 4 -V

założony r. 1985, odznaczony 11 medalami,
« •  b ł ę d n i k ,  L e e p i i l d s t e d t ,  O b  e r «  P o n a a s t r a s M  A r . V I,

obok SohCIJt)r*-of.
AlLnm ibcbli (pyszne w ydan j  z ob.toóuHniami 1 cenniki om, po 2 zł.

Poszukuje się
do Biura wcwiadowczcgo a a o lu e K O  
k o r e s p o n d e n t a  a zarazem człowie
ku rutynowanego J .  P o l łA s k l  nl. Ka
rola I.udwika 1. 5 3742 9 5

i B a e z n o ż ć

Onwba
zdolna władająca biegle językiem fran 
enskim i udzielająca dobrze gry na forte
pianie znajdzie natychmiastowe umiesz- 
ozenie juko guwernantka w domu zamo
żnym na prowincji. Przy równych zdol
nościach otrzymają rodem z Francji i.yu 
pierwszeństwo. F89P 1 - 8

I Bliższe warunki udzieli z grzeozności 
o k. urząd pocztowy w Tłumaczu.

podaje się k f lż d e m n  sposobność za
bezpieczeń a sobie przez wygranie t e r 
n a  także a m b a - s o lo  i ekstraktu do
brej egzystencji F r a n c o  i g r a t i s  pod 
adresem : •/.o t tk t t c k a n f  7,„ fdołącza- 
jąc markę listowąj Hauptpost we Wie
dnia poste rest. 8616 1—6

S k ła d  fab ryczn y
f Ł a j p e t o e s s y  f i i c o w & c f *

3 .  O b e r w a l d e r a  &  S p .
w© I i W o w l e , ’ p r z y  n l i e y  K a r o l a  I . u d w t k a  I*

poleca
na sezon Jesienny \i zimowy

wszelkiego rodzaju w rozmaitych kolorach KAPELUSZE FILCOWE Dó 
SKIE, MĘZK1E, DI,A PANIENEK i CHLOPBÓW _

baj. ’ p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  f a D r y c * n y c l t .  “M  .
KAPELUSZE DAMSKIE ubrane podług n a j ś w i e ż s z e j  m u d y , . *D Ł 
dują się w zap sie, nie ubrane zaś kapelusze mogą być aa żądanie w 
dług modeli najnowszych ubrane. Wzorów teraźniejszych kapeluszy ® 
dnych udzielamy bezpłatnie. ,

Przenoszone kapelusze przyjmują się do pre.ni i, przerabiania ua n»J ‘ 
moduiejsze i odświeżenia. Zleceuia z prowincji za‘atwiają się rychło * , 
zaliczeniem. 8852 1 _

P r z e s t r o g ^ B i
K i l / u  naszych odbiorców donosi nam , ze to różnych miejscowo- 
ściach uw ija ją  się ludzie , którzy pottołując się na dobrą reputacji 
naszej firm y, ja k ą  od wielu la t się pociesza, przedstaw ia ją  się jako 
nasi ajenci w tym  celu ażeby pozbyć podły t war. Czujemy 8t( 
tedy w interesie naszych P. T. odbiorców ośw iadczy6 , ze nie w y
syłam y żadnych podróżujących  i za te tylko wyroby gwarantuje
m y, które bezpośrednio sprowadzane bywają przez naszą firmę

Erste Wiener W&sche-Fabrik
Wien, Ollneriiofgasse Nr. Ł

Upraszając o dokładne zapam iętanie sobie naszego adresu, p rzed 
staw iam y jednocześnie wyciąg z  naszego zniżonego cennika.

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bólu zębów

Hipolita Majewskiego z  W arszaw y,
snami paUicanoóei s wielu wystaw, gdzie 
wynalaaoa publicznie leczył z nadzwy- 
•zajaje dobrym akntkienu znajdują się w 
■pneaaży na głównym składzie:

We L w o w ie  w apt Braci Łazow
skich pod-Jeleniem  w Rynku  i p. Mikola- 
peba, tudzież w Sądowej Wiszni w apŁ T
Pajęekiego, w Brieżanach w apt. B. Dę- 
Ufiakiągo, w Chodorowie w apt. J. Stro 
nera, w Krakowie n pp. Sobierajskiego. 
Trauozyńskiego i Badylu, we Wiedniu w 
wielu aptekach, w Pradze czas. u pp. Fi
lipa Newtnnego i w wielu miastach Eu
ropy. Łatwość użycia i natychmiastowy 

s u  są gwarancja tego znakomitego 
żroęku. k u sy  powinien nę znajdować w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
swej rodziny. 3967 9 -?

Cony kropli: Więksse pudełko s 8 
środkami 8 s t , ewżąj—  s 8 środkami 3 
sL, pojedyncza daszseska 70 ct.

Kantor wymiany
e. k. u p rzy w . golić.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  1 v p n e d a ] «

w u y tt fc le  e /« k ta  I m ou ety
pod waruakaai najprŁystępzuejgzeKi.

« ° | ,  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dala 1. lipce 1868 Dz. P t .  lA IY i l l .  N. 93, 
i uajw. poct. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uiyte do lokowa
nia kapitałów fuidusiowyek, pupilaruyck, kaucji małieiakicb wojsta
wy ek, na kaucje służbowe i wadja — «ą w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia s prowincji wykonują się bezwłoouuio 
po kuraie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8768 2 — 1

:  :  :  r  r  r  z  ?  t  r

W j l e c s o n e  p o w s z e c h n e
osłabienie organizmu.

Do c. k. nadwornego browaru ekt- 
iraktn słodowego i fabryki preparatów 
słodowych J a n a F o f f e  we Wiedaia. 
Graben, Brśunerstrasse Nr. 8 Berliu 
d 2. sierpuis 1878. Pańskie piwo zdro
wia z ekstraktu słodowego jest bardzo 
wzmacniające i przepysznego smaku; 
upraszam o ponowną przesyłką. Wna 
pani majorowa Gross, Hafenplatz Nf 
9. Pocztdam 1878. Upraszam o najszyb
szą przesyłkę pańskiej nader zbawien
nej c z e k o l a d y  z d r o w i a  H. hra
bina Alten. H. i  EinsiedLr Vossberg. 
1878. Moja na piersi eierpiąca żona n- 
pratza o dalszą przesyłką pańskich, 
przeciw kaszlowi dobrze działających 
słodowych cukierków piersiowych.

C. Bfindlger, sołtys.
Pierwsze, prawdziwe, flegmę roz

puszczające, leczące J a n a  B to lT a 
piersiowo cukierki słodowe są opako
wane w niebieskim papierze. 3602III 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 
sera, Zyg Buckera, w handlu K. 'Bał- 
łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
szałkiewicza; w Tarmpoln w apt. dr. 
k. Buchelta; w Drohobyczu H. Blumen- 
feld; E. Bóhrn w Sncatiu; w Kotomyi 
u S. L. Slenicb, w Nowyoi Sączu u ft
.laknbowskiego.

l i O f f t ' .
Oferty na dostaw ę nowego ko- 

z podaniem m iejscow ości, 
przyjmują

Metzner & Otto
w L ip sk a8491 1—6

Bracia Langner,
Lwów, u l Halicka, 19.

polecają:

B ę l a w J c z k l ,
glace, sarnie i jelonkowe, 

własuego wyrobu, 
Bukieune, futrzane i t. p.

szelki, czapki, poduszki,
praybory do gserm ierki, 
b a n d a ż e  rupturowe,

i wszystkie wyroby rąkawicz- 
3870 ricze. 1— ?

K B  A W A T K I .  
P r z y b o r y  do podróży i toaletowa.

Jest do nabycia

n a ry b e k  ,kVZ! »
(w Budzie poczta Cieszanów)

Kopa w iększych rybek 10 z ł ,  kopa m niejszych rybek 8 zł.
D la odbiorcy \ 2  kóp po 7 zł. 3887 i —3

I

M A T IC O
w s t n y  k i w a n i a  1 k a p s u ł k i  

w ajahaśniash męskich jako uajskuteei 
Ł t UT śrosak poleca a p t e k a  p o d  s t o  

t y m  Iw e s n  w e  L w o w ir
KaJIksta K r z y ż a n o w s k i e g o ,  

yiswlfa wotnykiwsń 40 et 
Kapsułek 8 0  ct 

wros i  dokładnym sposobom użycia.
Zamówienia i  prowincji uskutecznia 

•i# odwrotną pocztą r 8776 18— t

E l i  
Jo

C Y & A R E T O W E
w szelkiej długości i szerokości, z naj 
lepszego papieru francuskiego są do 
uabycla w fabryce tutek przy  ulicy 
Krakowskiej 1. 5  Zam ówienia z pro
wincji uskuteczniają się ja k  najspiesz- 

ittiej. Adres :

Pierwsza parowa fabryka wód gazowych, w i c e n t y  p t a s z y ń s k i ,
r  ,  j  ,  "  .  • ! Lwów, l. S, ulicu Krakowsua,atramentn, szwaren, i tmszczow do obuwia, (W podwórzu)

K a r o la  R ż ą c y , w  K r a k o w ie .
W y r a b ia  a t r a m e n t y  w 16 gatuukacb. wszelkim wymaganiom teraź

niejszym zadość czyniące, które w jakości z fabrykatami pierwszorządnycp fabryk 
uietylko rywalizują, ale je przewyższają. — S s w a r t ś  1 t t n s z c s e  wyrabia fa-

Kaftaniki siatkowe 75 ct.
Kalesony męzkio z dobrego płótna 75 c 
Obruoj stołowe różnokolurowe 75 ot. 
Majtki (lam. pięknie przystrojone 75 c. 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojone 76 c. 
Koszula oksfordzka prawdz. kolor. 1 zł. 
Kalesouy zdobr. płótna lub barch. 1 zł 
6 potrój, ipoozwór. kołnierzyków naj.

kroju 1 cł.
6 płóciennych obustek do nusa poręcz.

czyste płót. 1 zł.
6 gustów chustek batyst, obrąbion 

moddie 1 zł.
C par dobryoh skarpetek 1 zł.
Koszule dam. płócien lub szyfon. 1 zł, 
Majtki dam. obrąbione fantaliie 1 zł. 
Dobre obrusy na 6 osób 1 zł. 
Kaftaniki nocne obrąbione tantoisie 

piekne 1 zł.
Majtk* dam. barcLan. i kaftaniki 1 zł. 
Ę pięk. kołnierzyków dam. mod. zł. 1 .2 0 . 
1 białakosznla zpotiój. gorsem zł. 1.25 
Biaie spódnice pięk. przystrój, zł. 1.25 
6 czysto płóc. ściereozek kuchen, szar.

szlak. zł. 1.26.
6 piękn. ściereczek do kurzu z szlak, 

złr. 1.26.
Spódnice barchanowe ciężkie zł. 1 60 
Piękne białe koszule męzkio a potrój.

gorsem zł. 1.50.
Kosznle kretonowe poręcz, prawiz.

kol. zł 1.60.
Pięk. kalesony zrumbnr. płótna zł. 1.60 
Pięk. Koszule dam. tantaiśle zł. 1.60. 
Prawd, płócienne koszule damskie z 

feston zł. 1.60.
Gnstownie haftów kaftaniki dam. z naj

lepszego szyfouu zł. 1.60.
Gust. haftów, spódnice dam. z naj lep 

sz/fouu z i. 1.60.
Białe spódnice gustów, przystrój. Inb 

gładkie zł. 1.50.

6 par pięk. potrój, mankietów zł. L"0' 
Prześcieradła b. szwab łok. dług. 2 lok- 

szor. zł. 1.60.
6 pai skarpetek lut pończoch r . 1.6*5 
Obrusy ca 8 osób prawdr. kolor. *ł. L60* 
6 dużych bardzo ładnych serwet zł. 1.6to 
Białe obrnsy adamaszk. '/4 zł. 1.60* 
6 pięk. płóclSD. ohustek do nosa z ko - 

szlak. zł. 1.60.
Praw. augiel. kosznle oksford. poręcfc 

praw. kol zł, 3.
Koszule męskie czysto płóc. s fałdów- 

gorsem zł. 2.
Slicz. ręką haftowane koszule balów* 

gnstow. zł 3.
Pięk. battowane koszule damskie zl. 3- 
Gust. haft. frunc. kaftaniki n one zł. 3- 
Spódnice damskie pięk. przystrój, zł. 2- 
6 piek.płóo. chnstekao nosa biał. zł. 3- 
6 adamaszk. ręczników długich zł. 2. 
6 adamaszk. serwet dużych piękn- zŁ '*• 
Piękne adamaszk. obrusy */4 */« *Ł Hj 
Kolor, obrusy z fraudzl. lub bez nioh zl. “ 
Pięk. płóc. koszulr dams. fantaisie zt. 2. 
Pięk. fran. koszule kretonowe gust. zł. 3. 
Ręką haft. płócienne kosznle dam. zł. 8* 
Garnitury adamaszk. ua 6 osób białś 

i kolor. zł. 3.
Praw. rumb. prześcieradła bez szwu zł. 6 
6 bardzo ładn. płóoiet., ohustek do noe* 

gust. des. zł. 3.
Pięane rumbnrskie koszule zł. 3. 
Spódnice piękuie haftowane zł. 8.
■JO łok. płótna na pośoiel praw. kol zŁ 6» 
30 łokci płótua zł. 6.60, 6 i 7.
80 łok. szirtingu naj lep. wyrobu zł. 6, 7 i “ 
60 łom weby płócien, zł. 16, 18 i 30- 
30 łok. barenanu zł. 6.76, 8 i 10.
30 łok ozysto luian.jgweba, ręcznej 

przędzy, ciężkiego gatuneu sł. 1" 
12, 14 zł.

Zabezpieczenie się na zimno.

ryj? : /  / t( 11/5 1 (LI
^  tu tir j \ e a | r

C e n y  s t a n i k ó w  w 

C e n t n r e  po 6, s, w  do K . 1 - *
Przy zamówieniach listowych uprasza su 

o przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 
biątość j-ierai i er? Dieta podramionami wzię
cia 2 objętości kibici, 8cia objętości bioder 
4ta dlngo-ści od miejsca podramionami de 
kibici. Miarę należy brać po snkni

Aaasierki
sgiąmhjowtna, biegła w swym zawodzie 
ofiaruje łwe usłwgT w każdym względzie 
tok neaąoKaaiąe do domów, jakoteł przyj- 
maóąe do sianie- położnice, ręcząc za uaj 
le ś ’ ze dochowanie sekretu.

■leszka przy ulicy Zielonej 1. 8. w 
oficynie

bryka z<* znajomoś-ią rzeczy.
I t a i t ę p u j f c c  flrn a y  utrzymują moje wyroby na składach : W  Krakowit 

pp- Barb-r, F. Dembińzki, J F. Fischer, J Federowicz, J. Jauiga, M. Karaś. R. 
Lndwińaki, J. Nowakowska, N Beich, J. P. Wolańiki. H. Żychoń, S. Zsrzyńskr, — 
w Bochni pp. Niedzielski, W. Pisz; w Brodach pp. W Adamowicz, J. Roaeuhein., 1 
Witkowski i 3p.; «> B r z d a n a - p. A. Mttller; w Czemiowcnch pp. W. Augustyno-! 
wicz, J. Stęgierski, A. P. Scbult*; te Hobromilu p. J Grzybowski; w Druhobyctui 
pp K. Bayer, T. Jabłoński, F. szczepeńzki Żupnik A Kooller, it Ghrgbowie p. A. I 
Mnazynski; te Jarosławiu pp. Bracia Juśkiewicz; w Jaśle pp Jakób Polak, Józef I 
Polak; tr Kołomyi pp. 3 Ar.natein, S. Bereznicki. A. Michta; «  Arośme p. A I 
Krzyaztofonki; w Kołaeiyrach p J . Kiełbasa; te Kolluszowy p. Ed. Goldaminer 
ter. Ltcowis pp. A Bałabsn, Czajkowski A Kiełbusiewicz, Ant. Kozłowski. K- 
mowie*, A. Kobrzyńska, K. L aur, W. Marizołkiewic?; to Limanotcy p. E. Rozwa-i 
dowski; te Myślenicach p. A. M. Waicayński, tu Przemyślu pp. M. Krng, M. Ko-1 
iłowaki, Leon Schwarz; i« Ropczycach p. Hirsch Kois: w Rzeszowie p. E. G. Nen 
gebaner; te Sąeeu pp. J. K. Jakubowski; w Samborze p. B. Żuławski; te Stanisła 
teowie pp. Milikowski, W. Majewski, W. Waldek; w Stryju  pp. J. Engelhard, A- l 
Miiiler i Sp.. D. J  Nnssenblat i Sp.; w Sądowej W iszni p. H. Drillich; w Tam o  
polu pp. A Krulikowski, K. E. Popowioz; w Tarnowie pp. W. Angelas, K. Banin J 
F. Leszczyński; w Trębowli p. Piotr Mańkowski. 8818 1 — 8

/1 IM 0 G  R  0 1\  Ai
Przymnzki  i śniegi w okolicy Vuslau, 

zmieniły i uszkodziły winogrona w winuicach, w s k u 
tek tego odtąd£sprowadzać i dla kończących kuracją^ rozsełać będę, 
tylko zasuszane W inogrona feslawskie, które od dotychczasowych 
będą ca razie o 8 centów na kilogramie droższe,

S f .  f ł t s r ł i  i e - t r i r z ,
w© L w o w i e ,  w  B y n k n  1. 4)6.

Dobry siatkowy kaftanik zdrowia ty l
ko 75 Ct.

Dobry gęsty trykotowy kaftanik 76 c
Ciężki kaftanik drucikowy lub kale

sony 90 ct.
Dobre kalesony trykotowe lub kafla- 

uik 1 zł.
Barchanowy gorset lnb kalesouy przy

strojone 1 zł.
Barchauowe kalesony 1 zł.
Nader dobry kaftanik zdrowia kre

powy 1 zł. 60 ct.
Barchanowe epoduice c;ężki towar 

1 zł. 5 (t.

Kaftanik z jedwab, fińskiego zl. 1, 1-60. 
Barchanowy gorset, ciężki gatunęl -

1 zl. 60 ct.
Kaftanik polarny lub kalesony 2 sł.
6 par skarpetekgzimowych 3 zł. 
Kaftaniki mezkie i damskie lub kalty 

sony z dobrej wełny merynosowi 
zł. 2, 2.50.

Bardzo dobre spodnioe morowe złr.
2.50, 3, 3.50.

Bardzo dobre spódnice z filcu *u 
kiennrgo zł. 2 50, 3, 3.60.

Szlafroki z filcu sukiennego eleganCKO 
ubrane zi. 8, 9, 10.

Wielki wybór b i e l i m y  d l a  c h ł o p t ś w  i  d z i e w c z ą t  wszelkiego 
rodzaja.- Wielki skład b i e l t z u y  n s  w y p r a w y  dla pań i panów aż do 
naj wytworniejszych gatunków po najtańszych stałych cenach fabrycznych 
Coby się nie podobuło bidzie z  największą uprzejmością na powkrót 

przyjęte i  wymienione.

9 3 "  CŁratls
piękny szlafrok damski przy odbiorze towardtf

za cenę 50 zł-
Dokładne cenniki ilustrow ane bezpłatnie i franco.

Dotąd nl© przewyższony.

Zniżone ceny
Dywanów i matrrji na poŁryda mebli

w handlu

F i l i p a  H a a s  &  S y n ó w ,

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej’ 1. 3.
3857 8 -1 2

SUKNIE MEZKIE
K U R T K I  

do polowania 9 tanie9
poleca s824 8 -

F- Głodziński ,
plac M arjackl , 1. 7 . , we Lwowie.

Woda i Pudry do zębów
D r . P I E R R E

2 fa k u lte tu  medycznego w Paryżu 
8, na p łaca  O pery  w  P a ry ża .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE  
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2653 16—24

»  W . M A A G E R A  j
c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony ■

T r a n  *  w ą t r ó b /
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu-

Przez pierwsze znakomitości madyozne rozbierany i jako 
tw y  do straw ienia tak2e dzieciom szczególnie zalecony i ot“U  
nowany. jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy u«“* ' 
środek*] przeciw słabościom pierś! ł płuc, aenrofułom , 
dom. czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabośelon SrIlCK-- 
łowym, osłabieniem  itp. F la w z k H  po 1 zł. w moim,*kł»TŁ 
fabrycznym : W łen, Henmnrkt Nr. 8**] lub w nąjznaczitlojł!"^ 
aptekach i handlach korzennych w monarchii. 7054 6 6.

We L w o w i e  u J. Beiiera. Z. Ruckera, apt., H Blanienf'1'] 
da, K. Krzyżanowskiego apt.. St. Markiewicza, W. Marszałkl^j 
wicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Bnranów  J. Fraenkla, kcP' 

_ Bochnia: F. Reiss apt., w Bolszowcach M. Pcbenkelbaeh gćPV
R  Brody : Ed. Liszka, K. B Witosfawski apt. i E. Grinspan s |P ]

B rzelany. W. Kordecki apt., .T. Margulies. B. Wadenhecht, knjJJj
hudzanów . D. Jasiński apt. Czortków: L. Nos wdowi apt. W*L

km Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzynieeki, H. Biamenfeld apt. 
denka : M. Aksentowicz, apt., S.B. Offenberger, kupcy. Jarosław. J. Rohm 
Jaworów, L. Lachowicz apt. Kałusz-. Eisig Bienenfeld, K,wa Littinannkup

. X f
< u> /4

l  *S> 
l  C C
%■ O l

o  i

Łup. Podgórgei J. Sktkaliki apt. Krakowie ct J. Wł. Łoboi aot. K u t ty :
8rkler, Leib Kahlmann, A. H. Weis.r, M. Regenbogen kup. Lutowiska'. M uc. 
Majer Schmerler. Mtkulińce; St. Miedlieki apt. Mościska; S, Elienberg 
Nowy Sącz Karol Laur knpiec. Oświęcim; J. Grzsticki apt. Przemyśl: IŁ . %■ 
słowiki, 8wn, Baran. M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup- Przemyśla*r' &• 
Baranowski apt. Radowce: C. Alth, J. Boaslgnan, Decano apt. RadymnF J. 
Smychowski apt. Roztoki'. K. Scbelnhorn kup, Rzeszów; A. Kamiński 
Schaitter ' Sp., kun. Sombor: 3. Alekilewioz apt,, Ant. Kromer, B. Żuław*® ł t <v. 
P- Schneid kup. Sieniawa: Chain Ratce kupiec. Skala: J. Weldberg/,,. .  
Sniaiyni Ed. B6hm knp. Sokal; W. Semetkowski rup. Btanisłat** gff- 
Macura, A. Beill apt., Kalman Jonas, Chsim Hsipern, Noachim Halp*ę,’
Wagelsteln kup., Wilhelm Waldtok kup. Strzelieka nowe: Oslai ( ł l
Suczaw a : J. Jacbor apt., Beri Terker kop. Tarnopol: F, JaoirógiśJj, - 1 
A. Buchelt apt.. A. Morawetza epadkob. i Karol Fr, Popowicz kup. : S i

m Hsipern, Noachim Halp*'"' vpp- 
Strzelizka nowe: Oslaa B*®,^, .»*
up. Tarnopol i F. Jamrógiśy , *■ 
srol Fr, Popowicz kup. Tąf^Jó. , SŁ 

Chodacki apt , H. W ittmajer, W. Mttldneri Sp., F. Leizonrńełi, T r e m ^ \\M e f°  
Lipnicki apt. W tełzcfka; F. Bruno Mleczyńskl apt W itm cz S. K*l" r WP* 
wd.wa. B. Markiewicz apt.. Izyaor Kanne*- knp. Zało iee : IŁ. £. Mos«c, j ę j .  apŁ 
M a ro k: Sindel-Segal knp. Ztoozów ; Jo». Gold kap. Źuraw no ; L- Poztw 
Żywiec A. Heciko tc Golecki apt. ^  i

*) W najDowasyeli esasaeh mpitnlsla d» trśjkstsyaś flsassk aisktśn *«®ŁkinUesyszestnT tran I luriedąji tskswj putaliesneiet Jiks prswdsiwy I ** , !»»••cha, wyrobu 9Zaagera. Aiabj zspotlsds tra ouaitwnim. uprsiKS SIS w* okJv I isks prawdilnym trsssa wyrobu nsatsrs sipslnione uwsłsś, ktśra as *** -kistę. ksyslę as karku 1 prsspia ułycis i naswlskltm Usaąer. bsndftb0!,
**] Tamie znajduje się główny skład dla amtro-węgier. m°n.‘ gjzodont, B»" 

i innych tego rodzajn potrzeb z fabryki w Schaffbausen, z fr*” ',' kl **-
A Ruekel w New-Jork l z fabryki legumiu Hartenstain A Cof c w « ‘c K Ł i t i

W y d a w c y  i  w la io io is l*  J .  D obruuiaki i K . G to b l s * » O d p o w ie d z ia ln y  g e d * k to r  J .  D o b rz a ń s k i . Z  d r o k * r * i  p G a z e ty  K a to d o w e j1 p o d  z z iz ą d e ą


